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IJo wszystkich chłopów pracujących! 

Do kobiet wiejskich! 
Do bratniej klasy robotniczej! 

Do młodzieży! I WEZWANIE I Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej 

Pierwszy Zjazd Spółdzielczoścl Produkcyjnej . dokonał 
. przeglądu sil ruchu spółdzielczego w całym kraju, 
ocenił dorobek spółdzielni produkcyjnych i opraco­

wał wytyczne do dalszego Ich wzrostu i rozwoju. Spółdziel­
nie produkcy]ne, których było wiosną 1949 roku zaledwie 
łO w całym kraju, wiosną ubiegłego roku przekroczyły już 
liczbę 3.000, a obecnie GOSPODARUJĄ JUŻ W PRZESZŁO 
5.800 GROMADACH. 

i\uch spółdzielczości produkcyjnej ogarnia coraz więcej 
wsi i coraz większą ilość rodzin chłopskich . We wszystkich 
aiemal spółdzielniach PLONY JUŻ SĄ DZIS WYŻSZE O 
20 - 30 PROC„ A NIEKIEDY WIĘCEJ od plonów zbiera­
nych p rzez okoliczne gą_spodarstwa indywidualne. HODO­
WLA SPÓŁDZIELCZA POWIĘKSZA SIĘ Z ROKU NA 
ROK!, coraz większa ilość spółdzielni organizuje u siebie. go­
spoda rk~ wszechstronną, obejmującą zboża, buraki l inne 
rośliny techniczne, fermy bydła, trzody, owlec l drobiu. W 
związku z tym ROSNĄ DOCHODY SPÓŁDZIELCÓW, któ­
rzy widzą coraz jaśniej możliwości podnoszenia produkcji 
I zagwar antowania zamożnego i kulturalnego życia wszyst­
kim rod zinom zrzeszonym w spółdzielniach. 

Wielu z obecnych członków spółdzielni produkcyjnych 
miało możność zwiedzenia kołchozów radzieckich, gdzie wi­
dzieli potężne tr aktory, kombajny, wspaniałą mechanizację 
robót w polu l w oborze, coraz szersze zastosowanie e!ektrycz­
noki w rolnictwie, wielkie prace melioracyjne na ziemiach 
l>Ołączonych pr:rez chłopów, doskonale zaplanowany plodo­
anfan f bazę paszową dla spółdzielczej hodowli, nowe rośli• 
ny wprowadzane przez przodµjącą radziecką naukę rolni­
CU4. 

Chłopi w aszych spółdzielniach produkcyjnych wie­
dzą o tym ze sprawozdań swych towarzyszy. Wiedzą z u­
cliwal XIX Zjazdu Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, jakie wspaniale plany osiągnięcia obfitości pro­
duktów przemysłowych I rolnych. dalszego wzrostu dobro­
bytu i kultury nakreślil sobie lud pracujący wielkiego Kra­
ju Rad. · 

My, polscy chli;>pf - spółdzielcy wiemy, te droga, na 
którą wstąpiliśmy wiedzie nas do takich samych osiągnięć. 
Wraz z nami wstąpiły na drogę przebytą już zwycięsko przez 
naszych braci, chłopów Związku Radzieckiego setki tysięcy 
i miliony chłopów Bułgarii, Czechosłowacji, Węgier, Rumu­
nii, AlbaniL Na tę samą drogę wkroczyły jut dziesiątki ty­
sięcy chłopów Niemieckiej Republik! Demokratycznej. 
Dzięki pomocy swych rządów robotniczo - chłopskich co­
dziennej pomocy ze strony klasy robotniczej, idą naprzód 
do nowego życia - ufni tak jak my w swą przyszłość 
l pewni, że ich praca kładzie kres zacofaniu rolnictwa, nie-
9eW?lości jutra dla drobnego chłopa, ciemnocie 1 kułackle-
111u wyzyskowi. 

WYRAZEM NASZEJ ROSNĄCEJ SIŁY I UFNOSCI W 
JASNĄ PRZYSZŁO$C JEST NASZ PIERWSZY KRAJOWY 
ZJAZD CHŁOPÓW - SPÓŁDZIELCÓW, . ZWOŁANY W 
CHWILI, KIEDY LICZBA WSI W POLSCE OGARNIĘ­
TYCH NASZYM RUCHEM ZBLIŻA SIĘ DO 8 TYSIĘCY. 

Ruch spółdzielczości produkcyjnej wyrasta z ogromnej 
przemiany, jaka dokonuje sii: w całym tyciu narodu pol­
skiego. 

Naród nasz wyzwolony z kajdan hitlerowskich mocar­
nym ramieniem robotniczo - chłopskiej Armfj Radzieckiej 
zrzucll z siepie panowanie kapitalistów I obszarników, 
stworzy] silne ludowe państwo robotników ł chłopów 1 dziś 
,buduje w wolnej ojczyźnie nowy ustrój sprawiedliwości 
społecznej - socjalizm. 

Masy robotników, chłopów I Inteligencji skuplly się 
wokól Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wokół na­

.szego rządu ludowego, wokół BOLESŁAW A ,BIERUTA, 
który wskazuje nam, jak budując nowy lepszy ustrój spo­
łeczny, wykarczujemy do cna słabość, ciemnotę i zacofa­
nie pozostawione nam przez rządy wyzyskiwaczy - roz­
winiemy siły polskiego narodu, utrwalimy po wsze czasy 
naszą nlePodleglość I pokój. 

Oto dlaczego w ostatnich wyborach do Sejmu lud pra­
cy w mieście I na wsi oddal jednomyślnie swe glosy na li­
stę Frontu Narodowego walki o pokój l Plan 6-letnl 

W masach chłopskich pogłębia się przekonanie, te 
władza, która dała chłopom ziemię. która potrafiła w ciąga 
kilko lal podźwfgnąc\ 1 gruzów nasz połwomle 1nlsscsony 
kraj ł zbudowac\ tysb,ce nowych fabryk I szkół, władza lu­
dowa, której mlłlony rodzin chłopskich zawdzięcza utrud­
nienie I o§wlatę dla swYch dzieci, dodatkowe zarobki I roz­
wój Ich gospodarstw - ze ła władza nie może wskasYwaó 
zlej drogi· I że na pewno dobrze radzt . chłopu pracuJą· 
cemn, zachęcająe go, aby wstąpił do spółdzielni produkcyj­
nej. I widzimy dziś wszyscy, że ta władza jest silna I spra­
wiedliwa, że potrafi unleszkodl!wlć wrogów ludu, którzy 

by próbowali przeszkodzić chłopom w swobodnym wybo­
rze tej nowej drogi. 

Zjazd zwraca się do wszystkich chłopów spółdzielców: 
$WIADOMI WIELKIEJ WAGI . DOTYCHCZASO· 
WYCH · OSIĄGNIĘC SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJ-

NYCH I DUMNI Z NASZYCH ZDOBYCZY PAMIĘTAJ­
MY, ŻE MY, SPóLDZIELCY, MUSIMY BYC CZUJNI. Wie­
le jeszcze jest starych nawyków i wiele wrogich machina­
cji. Wiele nieświadomości, którą wróg próbuje wykorzystać, 
ażeby nasze spółdzielnie osłabić l doprowadzić do rozkładu. 
Spółdzielnie n~sze są młode, więc muszą w sobie wyrabiać 
odporność wobec tych niebezpieczeństw. A NAJWAŻNIEJ· 
SZYM WARUNKIEM TEJ ODPORNO$CI JEST SCISŁE 
PRZESTRZEGANIE STATUTU. 

Nas~ Zjazd powziął specjalną uchwałę, podkreślającą 
znaczeme przestrzegania statutu w życiu naszych spółdziel­
ni. ZAGLĄDAJMY STALE DO STATUTU I KIERUJMY 
SIĘ NIM WE WSZYSTKICH CODZIENNYCH SPRAWACH 
SPÓŁDZIELNI. 

Statut nakazuje spóldztelru iść naprzód, „podnosić swo­
ją gromadę gospodarcw i kulturalnie". 

„Uczynić własną wieś wzorem postępu 1 isprawiedllwoścl 
społecznej". Ażeby te słowa wcielić w życie, SPÓŁDZIEL­
NIE NIE MOGĄ ODGRADZAC SIĘ OO SWYCH MAŁO 
I SREDNIOROLNYCH SĄSIADÓW. którzy gospodarują 
j~szcze w pojedynkę. Powinni się do nich odnosić jak bra. 
c1 ~ 1. wykazywać im kłamliwość propagandy kuł~ckiej , cier­
phw1e przekonywać, pomagąć w codziennych h-u(!nościach 
i jmlało przyjmować do rodtiny spółdzielców. 

Ateby wskazania statutu 'wcielić w życie, SPóf.DZIELCY 
POWINNI ZAINTERESOW AC--. UCHĘCIC I UCZYNJC 
AKTYWNYMI CZŁONKAMI SPOt.DZIELNI KOBIETY 
WIEJ:;lKIE - przede W&'Zystk!m swoje żony i córkl Zjazd 
zaleca wszrstkim spółdzielcom w Polsce zap0znać się z plęk­
nym doświadczeniem tych .ępółdzielni. które przez swoich 
delegatów i delegatki opowiedziały nam, ile energii 1 zapRłu 
dla sprawy wspólnej gospodarki potrafiły wykrzesać zorga­
nizowane w spółdzielniach, śwladome kobiety w!ej1tkle. 

W .ostatnich miesiącach powstało o~ołn półtora tysiąca 
nowych spółdzielni prod11kcyjnych i llczl!a kh rośnie z dnia 
na dzień I tym MŁODYM SPÓŁDZIELNIOM POWINNISMY 
OKAZAC WSZYSCY POMOC' GOSPODARCZĄ ORGANI· 
ZACYJNĄ I POLITYCZNĄ. ' 

Niech przodujący spółdzielcy pomogą w umocnieniu się 
słab~;h .spółdzielni, zwła&zcza tych, które znajdują się w Ich 
pob!Jzu. 

Niech hasłem naszym będzie: 
ANI JEDNEJ SŁABEJ SPÓŁDZIELNI! UCzyjq'MY 

WSZYSTKIE SPÓŁDZT,ELNIE PRODU,<CY.TNE WZOREM 
DOBREJ GOSPODA RKl, ZGODNEJ P ACY I WYSOKIEJ 
CZU.TNOSCI WOBEC WROGA. 

Fala ruchu spółdzielczego rośnie I wróg nie zdoła jej 
w taden sposób zatrzymać. Lecz będi#e się starał szkodzić, 
psuć I rzucać kłody pod nogi zwłaszcza flllodym spółdzielniom. 
Ale mamv ~ut nlemlłłe rlośwtadczenle z orz!!!'złnścl i wierny, 
te DECYDU.TACA BITWA Z KRECI ROBOTA KUŁAKA 
TO PJERWSZYWSPÓLNY SIEW. TEBITWĘ MUSIMY WV­
GRAC NAJBLIŻSZEJ WfOSNY WE WSZYSTKICH NOWO­
P""'<lTAŁYCH SPóLDZTELNIACH 

Z. ' •nd zwraca się do oolskle' kl~!!Y robotniczej, która 
ofiarnie pracuje w fabrykach, hutach, kopalniach, bu­
du.fe nasz przemysł i wykuwa silę I szczęśliwą przy_ 

szloś~ ojM:vzny. 
CHŁOP • SPÓŁDZIE1'CA TO WASZ NAJBLIŻSZY SO­

JUSZNIK I BRAT. 
Chłop. spółdzielca walczy przy waszej pomocy o to, 

a!eby wyprowadzić rolnictwo z roz,drobnlenla I zacofania, 
które jest fr6clłem naszych obecnych trudności w zaopatrze­
niu rozwijających się miast polskich. Wasza praca dale nam 
środkl niezbędne dla ~oc.fallstycznej przebudowy roln1ctwa. 
IM WIĘĆF:J NAM DACIE TRAKTq)RÓW. MASZYN ŻNIW· 
NYCH, MŁOCARNI, KOMBAJNÓW, NAWOZÓW SZTU­
CZNYCH - TYM SZYBCIEJ NOW A W CES, KTÓRA STĘ 
RODZI. ZASPOKOI ROSNĄCE POTRZEBY LUDZI PRACY 
I POTRZEBY NASZEGO PRZEMYSŁU. IM WIĘCEJ DA• 
CIE - WYKWALTFTKOWANYCH iROBOTNIKóW - PRZO. 
DOWNIKóW PRACY 1 DOSWIADCZONYCH AKTYWJ. 
STÓW DO PAf.JSTWOWYCH OSRODKóW MASZYNO­
WYCH - TYM ŁATWIEJ BĘDZIE NAM ISC NAPRZÓD. 

Jak we wszystkich ubiegłych walkach o wolność I szczę_ 
ścle ludu polskiei:o. Jak w pamiętne dni reformy rolnej , tak 
l DZISTAJ ROBOTNIK WRAZ Z CHŁOPEM WYKUJĄ 
WSPÓLNYM WYSfŁKIEM SŁONECZNE JUTRO NASZEJ 
WYZWOLONEJ OJCZYZNY. 

W IMTENIU 120.000 CHŁOPÓW·SPóŁDZIELCOW ZJAZD 
ZWRACA SJĘ Z SERDECYZNYM APELEM DO BRA­
CI - CHŁOPÓW, GOSPODARUJĄCYCH JESZCZE 

W POJEDYNKĘ; 

tzedsiębiorstwo Transportowe 
MHD w lodzi 

l~wv - ,, · • 

Wyrąstallśmy razem z wann pod Jednym jarzmem ob­
szarr:-iczo-kulacklm. Razem walczyliśmy z okupantem i wy­
zyskiwa~ami, razem doczekaliśmy się Polski, w której wła­
dza nalezy do ludu pracującego miast l wsi. Razem dzieli­
liśmy ziemię przekazaną nam przez władzę ludową. Razem 
ro~gromiliśmy mikołaj czykowską agenturę anglo-amerykaó-
sk1ch miliarderów i imperialistów. · 

Dzislaj my już jesteśmy dalej od was. Przezwycięży­
liśmy w sobie obawy, które waę jeszcze nękają: kto będzle 
gospodarzem spółdzielni produkcyjnej - chłopi cr.y jakiś 
postawiony nad nimi urzędnik? Czy będzie co jeść? Nie 
wspominamy Już Innych bredni, w które tak wielu jeszcze 
niedawno wierzyło. 

Wielu z was odwiedzało w ostatnich czasach nasze spół­
dzielcr.e gospodarstwa, wielu było na naszych zjazdach po. 
wiatowych albo na dorocznych zebran iach rozliczeniowych 
w spółdzi elniach. I niechaj ci, co widzieli nasze spółdzielnie 
powiedzą, co widzieli : parobków I ludzi głodnych - czy 
LUDZI SYTYCH I GOSPODARZY NA SWOIM, WSPÓL­
NYM GOSPODARSTWIE. 

Widz.leli wzrost naszego dobrobytu, przekonali się, jakle 
są dniówki obrachunkowe, odcr.ull naszą siłę i wiarę we 
wlasną przyszłość. . 

Widzieli spółdzielcze, zespołowe gospodarstwa, którymi 
rządzą , kierują i gospodarują sami członkowie spółdzielni. 

Poznali prawdę, a prawda jest silą ogromną. 
I dlatego w miesiącach grudniu, styczniu i lutym, kiedy 

spółdzielcy dziellli swoje dochody, powstało w naszym kra­
. ju tak wiele nowych spółdzielni, a tysiące chłopów przystą. 
pilo do spółdz ielni Już istniejących. 

T dlatego powstało setki nowych spółdzielni ł w tych 
województwach\. gdzie nieufność była dotychczas największa 
- jak w iubelslllm , kieleckim, krakowskim. 

WZYWAMY WAS -CHODZCIE Z NAMI! 
Pomo~emy wam własnym doświadczeniem, pornote kla­

sa robotnicza, pomoże państwo ludowe, które się troszczy 
o lepszą przyszłość wszystkich ludzJ pracy. 

Mt.ODZIEŻY CHŁOPSKA! 

Ciebie najsilniej ożywia pragnienie wykorzystania swych 
sił, ażeby wyrwać ostatecznie wieś polską z zacofa­
nia, w jakim utrzymywali ją panoWile i kapitaliś~ 

1 stworzyć nowe szczęśliwe życie. Synowie i córki chłopów 
wiedzą, że zawód rolnika staje się najpiękniejszy wtedy, 
kiedy praca rolnika staje się pracą traktorzysty, kierowcy 
nowoczesnej maszyny, pracą wykwalifikowanego gospQ!łaorza, 
który stosuje planowe płodozmiany, naukowe metody wy_ 
chowu bydła, trwdy i drobiu, kiedy rolnictwo korzysta 
z elektryczności, techniki, kultury, kiedy się rodzi nowa, 
wolna od wyzyskiwaczy, wieś socjalistyczna. 

MŁODZIEŻY I 
Ty powinnaś walczy~ w pierwszych szeregach o tę no­

wą wieś, szykować się do nowych zawodów na •rsach 
traktorzystów, oborowych, dojarek, księgowych, pracowni­
ków świetlic spółdzielczych , w średnich szkołach rolnlcr.ych 
I na wytszych uczelniach, skąd będą szli na wieś spółdziel­
czą agronomowie, zootechnicy, specjaliści budownictwa 
wiejskiego, lnżynlerow1e mechanizacji i elektryfikacji rolni­
ctwa. 

Ty powinna§ przekonywać i ·uświadamia~ swych rodzi­
ców 1 bliskich, .że droga spółdio;!elni produkcyjnych, to jed.y. 
na słuszna droga, która kładzie kres niepewności jutra, 
ciemnocie 1 wszelkiemu wyzyskowi. 

SPóŁDZIELCZ0$C PRODUKCYJNA - TO NOWE, 
LEPSZE ZYCIE WSI POLSKIEJ, TO GODNE MIEJSCE 
DLA CHŁOPA POLSKIEGO W RODZACYM SIĘ NOWYM 
SPOŁECZEJll'STWIE, TO Sit.A NASZEJ OJCZYZNY, TO 
NAJLEPSZA ODPOWIEDZ CHŁOPÓW NA WROGIE POL­
SCE KNOWANIA AMERYKA~SKICH I ZACHODNIO­
NIEMIECKICH PODŻEGACZY WOJENNYCH, TO WYŻ· 
SZA I WYDAJNIEJSZA SOCJALISTYCZNA GOSPODAR­
KA, DO KTÓREJ ROZWIJANIA WZYWA NAS BOLE· 
SŁAW BIERUT - NASZ UKOCHANY NAUCZYCIEL 
I WIĘ:LKI PRZYWÓDCA NARODU POLSKIEGO. 

Niech żyje nowa, spółdzielcza wieś polska - wolna od 
nędzy, zacofania i kułackiego wyzysku - wieś dobrobytu 
I kultury! 

Nleeh żyją nasi bracia, chłopi radzieccy, których przY­
klad Jest dla nas drogowskazem w walce o dobrob:yt 
I szczęście wsi polskiej! 

Niech żyją nasi braela w Czechosłowacji, w Niemiec. 
klej Republice Demokratycznej, na Węgrzech, w Bułgarii, 
Rumunii, Albanll, którzy wraz z nami budują spółdzielnie 
produkcyjne! 

Niech żyje sojusz robotniczo • chłopski! 
Niech żyje Polska Rzeczpospollta Ludowa! 
Niech ty je socjałlzml 

pierwsze w kraju 
we współzawodnictwie 

W tych dniąch ogłoszono wyniki ogólno­
ktjowego współzawodnictwa za IV kwartał· 
tf r. wśród przedsiębiorstw transportowych 

~~ 
24 luty. Do koiica miesiąca 
pozostało zaledwie kilka dni, 
a ŁODZKIE ZAKŁADY OBU­
WIA GUMOWEGO w dalszym 
ciągu nie realizują w pełni 

swoich dziennych zadań. 

W zwiększa.niu produkcji 
obuwia I gatunku przeszka­
dza zla praca taśm produk­
cyjnych, brygadzistki' KO­
STRZEWY oraz rygadzistki 
SOBCZAK. l'ierwsza z nich 
wykonuje 54 proc. obuwia I 
gatunku, a druga 56 proc. 

W dniu 22. II. 
1953 r. ·delegaci 
na I Krajowy 
Zjazd Spó!dziel 
czości Produk­
cyjnej zwiedzi-

ItlD. . 
We współzawodnictwie tym pierwsze miej-

i' tytuł przodującego przedsiębiorstwa 
nsportowego, dyplom uznania Związku 
wodowego Pracowników Handlu i nagro-

4 pieniężną zdobyło Przedsiębiorstwo Trans-

~
towe MHD w Łodzi, które w IV kwarta­
osiągnęło tytuł przodującego. Uzyskanie 
ich wyników możliwe było dzięki temu, 
w Przedsiębiorstwie Transportowym we 

spólzawodnictwie bierze udział 94 proc. za­
gi. 

Za powyższy stan w dużej 

mierze ponosi winę gtówny 
technolog INŻ. CHOŁYN'SKI, 
który zbyt mało · interesuje się 
procesami technologicznymi, 
oraz kierownik krajalni INŻ. 
JARO!(i', który nie współpra­
cuje z personelem majster­
!_kim i robotnikami, -

Towarzysze z ŁÓDZKICH 
ZAKŁADOW OBUWIA GU­
MOWEGO! 1Jeszcze dziś prze­
analizujcie Wasze postępowa­
nie, Wasz słosunek do spraw 
produkcyjny:! Pamiętajcie: 
plan musi \ ć wykonywany! 

!! Warszawę. 
NA ZDJĘCIU: 
delegaci na 
Zjazd zwiedza· 
jq Marszalk.ow­
sk.q Dzielnic~ 
Mieazkaniowq. 

CAf -
rot. Plen1<owsk• 

• 

W drugim dniu w obradach Krajowego Zjazdu Spó!dzle!czo§cl 
Produkcyjnęj wziql udział Prezes Rady Ministrów towarzysz 

Bolesław . Bierut. 

W 35 rocznicę powstanifl Armii Rarlżieckiri 

Uroczysta akademia w Warszawie 
z udzia_łem Prezesa Rady Ministrów 

low. Bolesława Bieruta 
23 bm. - w XXXV roczni• 

cę powstania Armii Radziec· 
kiej, odbyła się w sali Teatru 
Polskiego w Warszawie 9tara­
niem Głównego Zarządu Poli­
tycznego Wojska Polskiego U· 

roczysta akademia, która zgro­
madziła czołowych przedsta· 
wicieli społeezeństwa stolicy. 

Na uroczystość przybył Pre· 
zeis Rady Ministrów, przewod­
niczący KC PZPR - Bolesław 
Bierut . 

Akademii przewodniczył wi­
ceprezes Rady Ministrów, Mar-

szalek Polski Korustanty RC>' 
l<.QSsowski. 

Referat pośw i ęcony 35 rocz­
nicy powstania bohaterskiej 
Armil Radzieckiej, która przy­
niosła wolność narodowi pol­
skiemu wygłosił szef Główne­
go Zarządu Politycznego Woj­
ska Polskiego - wiceminister 
Obrony Narodowej, generał 
brygady Kazimierz Wit.asze ·A -
ski. 

(Tekst referatu podajem:r 
na stronie 2). 

UJAWNIAM V 
NOWE REZERWł' -

CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAN 
PRZEWOD­

NICZĄCY NA­
RADY: 

Towarzysze I 
Po trzydniowej 
przerwie wzna· 
wiamy dyskus­
ję w naszej 
wielkiej nara­
d.zie korespon· 
dencyjnej na 
temat - „U­
jawniamy no­
we rezerwy -
codziennie wy-

konujemy 
plan". 

Dzisiaj po-
prosimy o za­
branie głosu 

zaufania z ZPB 
im. I Dywizji 
Kościuszkow­

skiej. 
Jutro głos 

zabierze tow. 
Wiktoria Kaw­
czyń~ka, ~ekre­
tarz oddziało­
wej organizacji 
partyjnej w Za· 
kładach Prze-
mysłu Weł-
nianego Im. 

tow. Genowefę Geoowefa Wofoiak 

Łukasińskiego, 
która mówić 
będzie o zna­
czeniu pracy 
polityczno - u­
świadamiającej 
w · codziennej 

Woźniak, męża walce o plan. 
(Wypowled~ tow. Genowel'y Wot.nlal< z 

Ko~cluszl<owskleJ zamieszczamy oa str, 2). 
ZP13 Im. I Dy.wizji 

WIELKA MANIFESTACJA 
JEDNOŚCI ·I ZWARTOŚCI 
NARODU RADZIECKIEGO 

W niedzielę odbyły sit} w 7 republikach 
wybory do rad terenowych 

MOSKWA, 23, IL 
W niedzielę 22 bm. odbywały się w siedmiu republl· 

kach zwlązkowYch ZSRR - Federacji Rosyjskiej, Ukrai­
nie, Białorusi, Gruzji, Mołdawii, Estonii l Litwie - wy­
bory do terenowych Rad Delegatów Ludu Pracującego. 

Opl11ując przebieg wyborów jako wymowna manifestac'a 
w stolicy ZSRR, agencja TASS jedności 1 zwartości ludzi ra­
podkreśla, te od pierwszej dzleckich, Ich oddania partJi 
chwili gł~owanle przebiegało komunistycznej i Wielkiemu 
w sposób niezwykle aktywny, StalinowL 

Z nich bierzcie przykł3d ! 
Drugi miesiąc 1953 r. do­

biega końca. Wyniki produk­
cyjne, uzyskane przez zakła­
dy przemysłu włókienniczego 

z terenu Łodzi i wojewódz­
twa świadczą o znacznym 
wzroście wydajności pracy 

wśród załóg tego przemysłu. 
I tak przęctzaln!a ZPB IM. 

BYTOMSKIEJ do 20 bm. 
plan produkcji wykonała w 
109,1 proc. 

Tkalnie ZPW IM. ŁUKA­
SI~SKIEGO osiągni:ły 105,4 

------------... proc. wykonania planu, a 
przędzalnie 103 proc. 

Najwyższą produkcji: osią­
ga tkalnia oddzialu Centrala 
- 107,8 pro·c. planu oraz ·przę­
dzalnia oddziału II - 114,7 
proc. planu. 

Wśród załogi pierwszego z 
tych oddziałów najlepszymi 
wyn ikami może się poszczycić 
zespół majstra Bronisława 
Leśniewicza, osiągający 117,6 
proc. planu. 

W przędzalni oddziału ![ 
przoduje zespół śrubownika 
Haład aja, os iągający 130,2 
proc. planu. 

Systematycznie wzrasta pro­
dukcja w ZPW IM. $WIER­
CZEWSKIEGO. l tak do 15 
bm. plan narastający został 
wykonany w 109 proc., do · 20 
bm. - w 110,2 proc .• a do 22 
bm. - w 111,1 proc. 



„ 

!TR. 2 'C'COS 'ROBOTNTczy'. 

Naród polski żywi najgłębszą wdzięczność i przyjaźń 
dla swej wyzwolicielki -bohaterskiej Armii Radzieckiej. 

- pierwszej w świecie armii wyzwolonych robotników i ~hłopów 
Z referatu szef a Głównego Zarządu Politycznego .WP wiceministra Obrony Narodowej generała brygady K. Witaszewskiego 

~ 

TOWARZYSZE I OBYWA-
TELEI 

W dniu dzisiejszym naród 
polski I jego siły zbrojne ob­
chodzą wraz z całą postępo­

wą ludzkością, wraz ze wszy­
stkimi miłującymi pokój f 
wolność narodami świata 35 
rocznicę powstania Armii Ra­
dzieckiej, pierwszej . w 'świecie 
armii wyzwolonych robotni­
ków i chłopów, niezłomnie 
stojącej na straży zdobyczy 
Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej, na 
straży pokoju światowego. 

Rocz.nica Armii Radzieckiej 
jest świętem m!Iionów ·ludzi, 
którym droga jest sprawa 
wolności i n!epodległoścl, 
sprawa utrzymania poko-
ju, zagr.ożpnego przez a­
merykańskich podżegaczy wo­
jennych, usiłu j ących narzucić 

l udzkości nową wojnę w imię 
zdobycia panowania nad 
świ;;tem. 

Z wiarą i nadzieją w sercu 
witają prości ludzie dzień · 

· armii utworzonej przez 
Lenina i Stalina, armil, któ­
ra rozgromila barbarzyńskie 
sily faszyzmu niemieckiego i 
militaryzmu japońskiego, nio­
sąc wolność ujarzmionym na­
rodom Europy i Azji, w tej 
l iczbie również i narodowi 
polskięmu. 

W dniu święta Armii Ra­
dzieck iej miliony ludzi kiern• 
ją swe najlepsze uczucia 
myśli ku Wielkiemu Stalino­
wi, który wraz z Leninem tę 

armię wyzwolenia narodów 
budował I umacniał, który 
swym geniuszem politycznym 
i strategicznym prowadził ją 

od zwycięstwa do zwycięstwa, 
zaszczepiając jej wielkie Idee 
wyzwoleńcze partii komuni­
stycznej w służbie Związku 
Radzieckiego, w służbie po• 
koju i wolnoścL 

Ze szczególnym uczuciem 

radości w ita naród polski 
ludowe Wojsko Polskie rocz­
nicę powstania Armil Ra­
dzieckiej. My, Polacy, mamy 
szczególne powody, aby żyw ić 

na jgłębszą wdz ięczność i mi­
łość dla armii - wyzwoliciel­
ki. Nic nie zdoła zatrzeć w 
naszej pamięci faktu, że to 
Armia Radziecka w zaraniu 
swego istnienia gromiąc na 
głowę hordy blaloi:wardzlstów 
I interwentów, obronila wol­
ność nie tylko narodów Rosji, 
lecz również i nasze prawo 
do n iepodległego bytu. Zaw­
sze pamiętać będziemy, że 

Armia Radziecka przepędziła 
z naszego kraju hitlerowskie­
go okupanta, który plugawił 

naszą ziemii: ojczystą, nisz­
czył nasz dorobek narodowy, 
pragnął wytępić nasz naród 
w komorach gazowych Maj­
danka i Oświęcimia. Nie za­
pomnimy nigdy, że to Armia 
Radziecka przyniosła wolność 

i niepodległość naszej umę­

czonej ojczyźnie, wróciła Pol­
sce ziemie nad Odrą i Nysą 
oraz uchroniła nas przed im­
perialistyczną Interwencją, że 

dzięki jej zwycięstwom oba­
lone zostało w Polsce panowa­
nie kapitalistów i obszarni­
ków, a naród polski sam mógł 
stać się gospodarzem własne­
go kraju i przystąpić do bu· 
downictwa nowego szczęśli­

wego jutra. 

Ludowe Wojsko Polskie 
dumne jest z tego, że u boku 
Armil Radzieckiej przeszło 

swój sławny szlak bojowy, te 
związane jest z nią nierozer­
walnym braterstwem broni 1 
Idei. 

Armia Radziecka była i jest 
dla nas wzorem głębokiej mi­
łości I pośwli:cenia dla ojczy­
zny ludowej, bezgranicznego 
oddania sprawie narodu I 
przyjafnl dla wszystkich mi­
łujących pokój narodów. 

nowskich planów pięc iolet- względem obronności. Stwo­
nich, uprzemys łowienie kraju rzona zo stała silna baza eko­
i koleł<tywizacja roln ictwa nnmiczna, dzięki której Zwią­
przekształc1ły ZSRR z kraju zek Radziecki mógł zaopatrzyć 
słabego, nieprzygotowanego -Jo swą armię we wszystkie me­
obrony, w kraj potężny pod zbędne środki obrony, 

• 
Zołnierz radziecki 

wypełnił swą 
historyczną m1s1ę 

Historyczna misja wyzwo­
leńcza Armii! Radzieckiej wy­
stąpiła w całej pełni, gdy wy­
hodowany przez bankierów z 
Wall - Street i Ci ty czołowy 
oddział światowego imper ia­
lizmu ...:. faszyzm hitlerowski 
napadł na Związek Radziecki. 

Wielka Wojna Narodowa 
Związku Radzieckiego splotła 
się w Jedną całość z walką 
narodów ujarzmionych przez 
faszyzm. . 

Naród radziecki I jego siły 
zbrojne powstały jak jeden 
mąż do świętej wojny w obro­
nie zagrożonej ojczyzny, o 
rozgromienie barbarzyńskiego 
najeźdźcy, o ocalenie ludzko­
ści przed niewolą faszystow. 
ską,. . 

W swym słynnym przemó­
wieniu, wygłoszonym 3 lipca 
1941 r., towarzysz Stalin 
wskazał te: 

„Celem te; powszechnej 
wojn11 narodowej przeciwko 
ciemięzcom faBzystowskim 
;e3t nie tytko usunięcie nie­
bez11ieczeństwa, które zawi­
s!o nad naszym krajem, ale 
również udzielenie pomocy 
wszystkim narodom Europy, 
jęc:i:qcym pod jal'zmem fa· 
uyzmu nlem!eclcie11c>". 
żołnierz radziecld, świadom 

Ewych wielkich zadań, jakie 
przypadły mu w udziale, nie 
zawiódł zaufania narodu ra­
dzieckiego l całej postępowE>j 
ludzkości Nieśmiertelną . sła_ 

wą okryły się bojowe sztanda­
ry Armii Radziecki.ej na po­
lach walki pod Moskwą, Sta­
lingradem i Kurskiem, nad 
Wisłą 'i Odrą, w Budapeszcie 
i w Wiedniu, aż wreszcie cl.o­
bity zosta ł zwierz faszystow­
ski w jego własnym legowisku 
- w Berlinie. 

Armia Radziecka pod gen1al_ 
nym dowództwem towarzysza 
Stalina wyzwol iła z jarzma ta­
szystowskiego n"arody Europy 
I Azji, ocaliła cywilizacj'= 
ś'Wiatową przed · barbarz.yń­
stwem faszys towskim. 

Dzięki wszechstronnej po­
mocy Związku Radzieckiego 
na bratniej ziemi radzieckiej 
powstały jednostki Wojska 
Polsk iego jako trron nasze} 
ludowej siły zbrojnej. Zwią­
zek Radziecki dał nam świa­
tłych oficerów, którzy wy­
sz.kollli nasze młode kadry, 
dał nam wspa1niałą broń i wy• 
posażenle. Na polach wspól­
nych walk przejmowaliśmy 
bogate doowladczenle Armii 
Radzieckiej , jej hart bojowy, 
przyswajaliśmy sobie jej sztu_ 
kę zwyciężania. 

Naród polski nigdy nie za­
pomni, że wkład Wojska Pol· 
sklego do sprawy wyzwolenia 
naszej ojczyzny, do sprawy 
rozgromienia faszyzmu był 
mcżliwy dzięki tej wszech­
stronnej, bratnie.i pomocy 
Związku Radzieckiego i jego 
armi.L 

Klasowy sojusznik 
mas pracujących 

Źródło zwycięstw 
Armii Radzieckiej 

Wielka Wojna Narodowa 
Związku Radl'.ieckiego, któca 
była zbrojnym starciem mii:­
dzy silami socjalizmu a siłami 
imperiałiunu, wojna całego 
narodu radzieckiego przeciwko 
obcym najeźdźcom, wykazała 
zdecydowaną wyższość &ocja· 
listycznego ustroju społeczne­
go i państwowego nad u· 
strojem kapitalistycznym. Wy­
kazała, te Związek Radziec!d 
jest znacznie silniejszy od 
swei:o przeciwnika - Niemiec 
hitlerowskich pod względem 
ekonomicznym, moralnym i 
mil1tamym. Związek Ra­
dziecki potrafił w krót• 
klm czasie przestawić calą 
swą gospodarkę na tory wo­
jenne, łamiąc olbrzymie trud­
ności, wywołane chwilową 
okupacl.ą poważnej części k~a­
ju. V•jętn~ci i duch bOJO• 
wy Armii Radzieckiej, siła 
moralna, hart, jedność naro­
du radzieckiego były źródłem 
przewagi państwa rad;>.ieckle_ 
go nad fa112:ystowsklrni Niem­
cami. Zaden inny kraj, żadne 
inne państwo nie wytrzym;i­
łoby tak. ciężkiej próby wo­
jennej jaką wytrzymał Zwią· 
zek Radziecki w ostatniej 

tym fiaskiem. Wbrew jej nll­
dziejom Związek Radz.iecki 
wyszedł z woj ny poważnie 

wzmocniony, wzrósł jego auto­
rytet międzynarodowy, z łań­
cucha ka pitalis tycznego wy_ 
pad! szereg krajów Europy i 
Azji, w których ugruntowat 
się ustrój demokracji ludo­
wej. W wyniku rozgromienia 
Imperializmu · japońskie20 
przez Armię Radziecką wyz­
wolił się z pęt Imperializmu 
475-mllionowy naród chiński„ 

tk \Vi w jeJ wyzwoleńczym 
charakterze 

TOWARZYSZE l . OBYWA· 
TELEI 

Armia Radzleck11 zrodziła 
się 35 lat temu w ogniu 
śmiertelnych zmagań młodej 
Republiki Radzieckiej ze 
zgrają zjednoczonych sił ob­
cej intel'wencji I białogwar• 
dyjskiej kontrrewolucji we­
wnętrznej. W niezwykle tru· 
dnych warunkach formowały 
się i hartowały pierwsze puł­
ki I dywizje Czerwonej Ar• 
m il. W otoczonym przez wro-: 
gów kraju panował głód, br&• 
klo broni i zaopatrzenia dla 
wojska, przemysł I transport 
zrujnowany był przez wojnę 
I s .1 botaż. 

Imperialiści amerykańscy i 
angielscy zorganizowali zbroj­
ny pochód 14 patistw kapita­
listycznych przeciwko Krajo­
wi Rad. Miliarderzy amery­
ka ńscy w swej krótkowzrocz­
ności marzyli o rozczłonko­
waniu Rosji, śnila Im się naf­
ta bakij ska i pszenica sybe­
ryj~ka. 

07.iś, gdy imperializm ame­
ryk ański niepomny żałosne­
go końca wszystkich pocho­

. dów antyradzieckich od Inter• 
wencjl 14 państw do najazdu 

· hord h itlerowskich, usiłu j e 
znów rozpętać wojnę przeciw­
ko Związkowi Radzieckiemu 
- warto przypomnieć słowa 

Len ina. k1 óry już w pierw­
szych latach istnienia państwa 
rndzie~kiego demaskował a­
gre~ywny i krwiożerczy cha­
rakter imperializmu amery­
k a11 skiego i angielskiego, de­
maskował milia rderów ame­
rykańskich I angielskich. ja­
ko głównych inspiratorów l 
organizatorów interwencji an­
tyradzieckiej, jako katów 
wolno~cl i żandarmów kontr­
rewolucji. 

Demaskując zaborczy cha­
rak ter armii interwencyjnych 
Lenin pisał: 

· „Idą, by zgnębi<! naród, 
k tóry przechodzi do woL­
nośc! od ka pita !Izmu, idą, 
bu zdlawić rewolucję. A my 
powindnmy t absolutną 
pevin uśdą że teraz ta na­
żn rtq hestia •tnc-zy się W k 
samo w pnepa§ć jak sto­
czyla się best!a tmper!atiz­
mu ntern!er kiego'', 

Ta leninowska ocena Impe­
r ializmu amerykańskiego jako 
krwawego drapieżcy nie stra­
ciła w nic7.ym na aktua lności 
w dobie obecnej . Potwierdza­
ja j ą w pełn i 1.brodnlcze wy­
czyny Imperialistów amery­
kań skich w Korei, mordowa• 
n ie bezbronnych _ jeńców_ w 

Kotedo 1 Pongan, plany roz. 
szerzenia poiOlli wojennej w 
Azji. Potwierdza tę ocenę o­
s.tatnle pobrzękiwanie szabelką 
przez Eisenhowera i Dullesa, 
majaczenie o nowym pochodzie 
krzyżowym przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu I krajom 
demokracji ludowej, przerzu­
canie do tych krajów szpie­
gów I dywer.autów, finanso­
wanych z trumanowskiego 
funduszu 100 milionów. dola· 
rów. 

Gdy śmiertelna rroźba za­
wisła nad Krajem Rad, gdy 
ojczyzna socjalistyczna znala· 
tł<s iię w niebezpieczeństwie, 
młoda Armia Radziecka, któ· 
ra tworzyła się w toku dzia­
łań wojennych, z honorem 
wypełniła swój obowiązek wo­
bec ojczyzny. Armia Radziec· 
ka kierowana przez Lenina 1 
Stalina, na głowę rozbiła in­
terwencyjne wojska amery­
kańskich, ' angiel.sklch, frari­
cusklch, niemieckich, japoń · 
skich, polskich interwentów i 
ich najmitów białogwardyj­
skich. 

Na prótno burżuazyjni spe­
ce wojskowi gt.arali &ię dociee 
przyczyn zwycięstwa Armil 
Radzieckiej , która mimo bra­
ków w uzbrojeniu, wyżywie· 
niu l umundurowaniu gromi­
ła doskonale wyposażone ar· 
mie interwencyjne. 

wojnie. 
Gdy Związek Radziecki wal­

czyl w gruncie rzeczy sam na 
sam z najeżdżcą hitlerowskim, 
krusząc jego siłę i łamiąc jego 
stos pacierzowy, kol>a rządzące 
w USA i Anglii prowadziły 
zakulisowe tajne uklady z hit­
lerowc.ami, sabotowaly zorga­
nizowanie drugiego frontu w 
Europie licząc na wykrwawie· 
nie i osJabienJe Związku Ra­
dzieckiego, na osłabienie I roz­
gromienie sił demok racji 
i ,;.ocjalizmu, na dal sZI:' ujarz­
mienie kolonu I krajów z.ależ_ 
nych, na zdobycie panowania 
nad światem. 

Ale te rachuby międzynaro­
dl'weJ reakcji imperial islycz· 
nej, organizatorów i inspira­
torów drugiej wojny świato­
wej zakończyly się całkowi-

„Na obszarze od Chin ł 
Korei do Czechoslowacjl i 
Węgier powstat11 nowe 
„szturmowe br11gady" w PO· 
staci krajów ludowo-demo_ 
kratucznych ... " 

Nastąpiła zasadnicza zmiana 
w układzie sil na arenie mię­
dzynarodowej na korzyść obo­
zu pokoju, demokracji i so­
cjallz.mu, poważnie skurct.ył 
się zasięg wplywów świata 
imperialistycznego. 

Armia Radziecka spełniła 
swą wielką misję wyzwoleń­
czą. Wszędzie tam, gdzie sta­
nął żolnierz . radziecki, masy 
ludowe przepędwły kapitali­
stów i obszarników, braty 
władzę w swoje ręce. 

Armia Radziecka była bo­
wiem klasowym sojusznikie:n 
mas pracujących , klasy robot_ 
n iczej w Ich walce o wyzwo­
lenie narodowe i społeczne. 

Na Kongresie Zjednoczenio_ 
wym towarzysz Bierut mówił: 

„Mas11 pracujqce, ktasa 
robotnicza, jej org(lnlzacje 
mialy w Armii Radzieckiej 
!ojusznika klasowego ... " 

Natomiast armia amerykat'l-
ska i angielska działały jako 
sojus.i:nik klas pos iadającycł}. 
Imperialiści amerykańscy i 
angielscy na zajętych teryto­
riach tłum i li ludowy ruch 
oporu przeciwko faszyzmowi, 
nasad zając wszędzie swą ~dm_ 
dz.iecką agenturę • 

Żródlo tych zwycięstw tkwi 
w wyzwdleńczym charak terze 
Armii Radzieckiej, silnej . mi­
łością I poparciem narodu, sil­
ne.1 świadomością swych żoł­
nier1.Y. którzy rozumieli spra­
w iedliwe cele wojny , silnej po­
parciom i sympatią mas pra· 
cujących całego świata. 

Armia Radziecka zwycięży­
ła dlatego, bo kierowała nią 
partia komunistyczna, partia 
Lenina I Stalina. 

Politykierom amerykańskim 
śnią · się „laury'' 

W c'{resle pokojowego bu­
downlćtwa Armia Radziecka 
czu jnie stała na strażv poko­

1· hitlerowskich generałów 
jowej I twórczej pracy naro· Po drugiej wojnie świato­
du radzle~kl ego, na ~trażv wej, jako nowy pretendent do 
zdobyczy Rewolucji Paździer- panowania nad światem, wy-
nikowej . stąpiły Stany Zjednoczone. 

Okrea pokojowego budo- One stały" się, jak powiedział 
wnictwa naród radziecki wy- tow. Malenkow na XIX Zjei­
korzystal w maksymalnym dzie KPZR, w świecie kapita­
st(•pn iu dla wzmocn ienia slł .Y Jistycznym nowym ośrodkiem 
i potęgi Armil Rad~leckii> .i. dla reakcji i agresj i, stamtąd 
przygotowania kraju do ak· grozi obecnie główne niebeż_ 
tywnej obrony. pieczeństwo dla sprawy poko-

Part!a Komunistyczna. jej ju, dla sprawy wolnooci i nle­
wodzowie Lenin i Stalin uczy- podległości narodowej ludów. 
li naród radziecki, że jak dlu- Niepomni nauki Il wojny 
go i~tnieje otoczenie kapitali. światowej, imperialiści amery_ 
styczne tneba ni eustannie u- kańscy czyn i ą gorączkowe 
macniać silę obronną kraju, przygotowan ia do no.wej woJ · 
l!by móc w wypadku agre~ji ny. Wskrzeszają ogniska woJ­
spotkać wroga w pełnym u- ny w Niemczech zachodnich 
zbrojeniu, Zrealizowanie ~tall _ _ i w Ja~nii, odbudo~ją neo_ 

hltłerowskl Wehrmacht' I !m­
perlałistycz.ną armię japońską, 
montują tzw armię europej­
ską. Trzonem tej kosmopolity_ 
cznel armil, ślepo posłusznej 
rozkazom Waszyngtonu, mlłją 
stać się odrodzone dywizje 
hitlerowskie. Na ich czele sto· 
j ą zbrodniarze wojenni„ byli 
generałowie i oficerowie SS, 
SA, wypuszczeni na wolność 
przez ich protektorów anglo­
amerykańskich. lmperlaliśc 1 
amerykańscy chcąc przyśpie. 
szyć odbudowę faszystowskie· 
go Wehrmachtu przekazu jtj 
1'1.l\dowl w Bonn archiwa hit­
. '!"owskiego sztabu generalne_ 
go. Wojowniczym politykierom 
amerykańskim śnią się ~apew-

ne „I ury" generałów hitle- towarzysz Stalin uczy, fe nie 
rowskich, bitych pod S talin- wo lno ani na chwilę osłabiać 
gradem i Berlinem. swej czujności i spoczywać na 

Polityka imperialistów ame- laurach, n ie wolno na chwilę 
rykań sk i ch stanowi groźbę zapominać o knowaniach reak· 
dh1 pokoju światowego, dla cji międzynarodowej. Dlatego 
wszystkich miłujących pokój Armia Rad zi ecka systema tycz· 
narodów, godzi w naszą nie- niE' podnosi swój kunszt wo. 
podległość i w nasze granice Jenny, swą gotowość bojową, 
na Odrze i Nysie. Opublikowa- doskonali swą wiedzę woj sko­
ne niedawno oświadczenie wą I polityczną, opanowuje 
pr zywódców zlikwidowanej or· współczesną technikę wojen­
ganizacji podziemnej WIN, n>t. Dlatego nasze ludowe Woj. 
schwytanie szpiegów amery- sko Polskie nie szczędzi wy· 
kańskich, zrzuconych z samo- silków w walce o wysoki po­
lotu amerykańskiego na tery- ziom szkolenia bojowego i 'R-0-
torium Polski, proces bandy litycznego, w walce o maksy­
dywersyjnej, . działającej na malne zbliżenie się do pozio­
terenie kur ii krakowskiej, w y· mu Armil Radr,ieckiej . Jak 
korzystywanie agentury syJoni. długo bowiem istnieje otocze­
stycznej wskazują, jak perfid- ti ie kapitalistyczne - uczy to­
nych i nikczemnych środków warzysz Stalin - kraj zwy· 
chwytają się imperialiści ame- clęskiej rewoluc!l powinien 
rykań.scv w walce z narodami, „wszechstronnie umacnia<! 
któr e zrzuciły jarzmo kapita• !Woje państw<J, organy l>aT\-
listyczne i nie chca być kolo- stwa i organy wywiadu, ar-
nią bankierów Wall·:Streetu. mię, je~l! ten kraj nie chce 

Ale zbrodnicze plany rozpę- być rozgromiony przei oto· 
tania nowej wojny krzyżu j e czenie kapi talistyczne", 
skutecznie potężny ogólnoświa· Zgodnie ze wskazaniami to-
towy ruch obrońców pokoju. warzysza Stalina, Związek 
Nar.ody nie chcą wojny, coraz R:Jdziecki nieustannie umac­
bardziel skupia ją s ię one w nla i rozwija silę i potęgę o­
szerokiin froncie, celem niedo- bronną państwa radzieckiego, 
pusa:czenia do wybuchu woj- nieustannie podnosi swa goto­
ny. W odpowiedz! na knowa- wość do udzielenia druzgocą· 
nia woienne Imperialistów, na- cej odprawy każdemu agreso­
ród polski skupia się jeszcze rowt. 
mocniej wokół rządu Polskiej z trybuny XIX Zjazdu Ko­
Rzeczypospoli tej Ludowej, munistycznej Partii Zwlazku 
wokół partil 1 towarzysza Radzieckiego towarzyu Ma-
Bleruta. lenkow postawił przed całą 

Wielki wkład do walk! o u- partią zadanie: 
trwalenle pokoju wniósł Kon· „Nieustannłe umacntac! po-
gres Narodów w Wiedniu, któ- tęqę obronną pańatwa ra-
rv był w:rrazem rosnące3 dziecklegu i wzmagać aoto· 
wcląt woli narodów do prze- wość do udzielenta dru:i:ao-
clwstawlenla się zbrodniczym cqcej odpraw11 wszelkim a-
planom podżegaczy wojen- gresorom"' 
nych, który był wyrazem ros• 35 rocznlct: powstania ewej 
nącej przewag\ 3ił pokoju nad armil naród radziecki obcho­
sllaml wojny. Rośnie gniew I dzi w warunkach Jdgantycz· 
oburzenie narodów przeciw nego rozmachu budownictwa 
wojennej polityce rządów Im- komunistycznegQ w ZSRR. Re­
periali6tycznych . narasta po• alizacja 4-go pl<lnu pięc!olet­
tężna fala walki narodowo- niego pozwoliła zaopatrzyć 
wyzwoleńczej w krajach kolo· Armlt: Rad:i:iecką w nowo­
nlalnych I zależnych, której ciesną technikę, macznle prze­
nie są w stanie stłumić żadne wytszajacą uzbrojenie .Armil 
represje stupajek Imperiali· Radzieckiej z okresu Wielkiej 
stycznych. Wojny Narodowej. 

U!nie i z nadzieją patrzą na- Wykonanie piątego planu 
rody ~wla na Związek Ra- ~-letniego stanowić będzie dal­
dzl~k\ - potęiny basl.ion p0- , uy '\)otęł.ny krok napnó<I. w 
-koju I wolności. Związ~k Ra-/ rozwoju gospodarki narbdo­
dzleckl prowad2! nie~,l(f ę<;je wej, a więc również dalsze u­
po!itykę pokojowe.I wsp6~fJ{'a- mocnlenle ekonomjc~ej bazy 
c.v ze wszystkimi krajami, ale al<tywnej obrony kraiu. 

Na straży wiekopomnych 
zdobyczy narodów ZSRH 

Armia Radzleeka kierowana uniwersytetów marksizmu -
p:-zez partii: komunistycz.ną, leninizmu. Prócz tego szero­
przez największego stratega ko rozbudowana jest sieć 
naszych czasów - Wielkiego szkół partyjnych, politycznych 
Stalina jest obecnie najpo- i kół samokształceniowych. 74 
tężniejszą armią świata, wspa- proc. dowódców ukończylo w 
nialą armią nowego typu. ciągu ostatnich 2 lat wleczo-
Już Wielka Wojna Narodo- rowe uniwersytety marksizmu 

wa Związku Radzieckiego, hi- - leniniunu. 
storyczne zwycięstwo nad fa- Armia Radziecka posiada 
szyzmem pokaz.aly niezrówna· dziś wspaniałą, doświadczoną 
ną wyższość Arrnit Radziec· kadrę dowódczą o wysokich 
kiej nad armiami świata ka· walorach moralno - bojowych. 
pitallstycznego, Poslada zahartowanych, wy-

dz leckl pokazał wspaniałe 
wzury bohaterstwa, męstwa, 
zdyscyplinowan ia, bezgrani-
ctnego poświęcenia dla oj• 
czyzny, wzory szlachetnego 
koleżeństwa żołnierskiego I 
przyw iązania do dowódców. 

Wysokie walory moralno -
bojowe żołnierzy radzieckich 
wypływają ze szlachetnych 
zadań I sprawiedliwego cha­
raktern celów, którym służy 
armia Kraju Rad. Wyrastają 
z pięknych bohaterskich tra­
dycji Armil Radzieck iej. 

wiąz.uje naszych tołnlerzy d~ 
jeszcze większych wysiłków Vł 
wyszkoleniu i służbie, by\ 
wkład naszego woj ska do wal.4 
ki o umocnienle światowycll' 
sił pokoju i socjalizmu odpo..; 
wiadał wielkim zadaniom, ja' 
kie postawiły przed nami na-• 
ród i partia ł 

W 35 rocznicę powstanlal 
Armil R adzieckiej pozdra.lf 
wiamy gorąco jej bohater­
skich żołnierzy, oficerów 1 
generałów, pozdrawiamy go.1 
rąco Armię Rad:r.1.eclc ą, armię' 
- wyzwol icielkę, czujną .strall:· 
pokoju iw\atoW'ego, wolności 1 
niepodległości narodów, ar­
mię, która swym bohater• 
stwem i ofiarnością ocalila 
ludzkość z mroków niewoli 
faszystowskiej . 

Armia Radziecka podnosząc 
systematycznie swą gotowość 
mobilizacyjną 1 bojową jak 
czujny _wartownik stoi na 
straży wiekopomnych zdoby­
czy narodu radzieckiego, jego 
wspaniałego dziś I jeszcze 
wspanialszego jutra. 

Slemy nasze najgorętsze u• 
czucia miłości i przywiąza• 
n!a cl.o najlepszego przyjaciela 

TOWARZYSZE I OBYWA- narodu polskiego, organiza"\ 
TELE! ' tora zwycięstw Armil Ra. 

Ludowe Wojsko Polskie dzieckiej do Wielkiego. 
powstało l. hartowało się w Stalina. : 
bojach z faszyzmem przy boku Niech tyje nlezwyclęton11t, 
Armil Radzieckiej. W służbie Armia Radziecka - wyzwo!l..; 
narodu, w walce o jego nie· clelka narodów, wlema st~ 
podległy byt rosły i krzepły pokoju świało.wego! · i 
szeregi naszego wojska. Od Niech żyje w ieczyste hrater• 
bratniej Armii Radzieckiej stwo broni I Idei Wojska Pol­
uczyl!śmy się jak bić wroga 1 sk!ego i Armil Radzleckle,lt 
jak wiernie słutyć ojczyźnie. Niech żyje ukochany przy• 
Szkoląc się na wspaniałych do- wódca n rodu polskiego - to.; 
świadczeniach Armii Radzlec. t! 
klej 1 i 11 Armil Wojska Pol· warzysz Bolesław Bieru i 
skiego nawiązujemy równo- Niech yJe wódz ca.lej post~ 
cześnle do pięknych kart n.a- powej ludzkości, wielki cho„ 
szych dziejów, do postępowych . rąźy pokoju - Józef Stalin! 
tradycji narodu polskiego l 
sławnych tradycji oręża pol- Narad 
skiego. Wzorem dla nas s11 
Kościuszko 1 Bem, Wróblewski 
l Dąbrowski, Dzierżyński 1 
Swierctewski. Czcimy bojow· 
ników 1905 r„ wspominamy z 
głęboką czcili tych r.ajlepszych 
synów narodu polskiego, i<tó­
rzy walczyll za wol11ość Pol· 
ski w czerwonych pułkach I 
brygadach na frontach wojny 
domowej w obronie Rewolucji 
Październikowej. 

aktywu I 

Dumni jesteśmy, te naszym 
wojskiem dowodzi żołnierz 
wsławiony w walce o wolność 
Kraju Rad, bohater Moskwy l 
Stallngradu, wierny syn ludu 
warszawskiego, . Mal'Szałek 
Po\ski Konstan.ty Rokossowski. 

Ludowe Wojsko Polskie 
wiernie stoi na straty wol· 
noścl · I niepodległości nas;>.ej 
o jczyzny. Na straty nletykal· 
ności naszych granic na Odrze 
l Nysie. Pod dowództwem mar­
szałka K. Rokossowskiego, pod 
troskliwą opieką naszej part! i l 
ukochanego wodza narodu to­
warzysza Bolesława Bieruta 
Wojsko Polskie podnosi swe 
mistrzostwo bojowe, swą wie· 
dzę polityczną i wojskową. 

Dumni Jesteśmy z wysokiej 
oceny naszego wojska, jaką 
dal z trybuny XIX Zjazdu 
KPZR mars~łek Bułganin, 
mówiąc o wkładzie Polaków 
w dzieło rozgromienia hitle­
ry;>.mu. 

teehnieznego 
pnem~slu włókienniczego 1 

Wczoraj w Łodzi w sałl · kon„ 
ferencyjnej Komi t etu Woje• 
wódzkiego PZPR pr zy ul. Ko­
pernika 8 odbyła się nar ada. 
aktywu technicznego priemy­
słu włókienniczego z terenu 
Łodzi i województwa, zo! 
nizowana przez: Zarząd Głó • 
ny Stowarzysienia Inżynieró 
i Techników Przemysłu W\ó­
kienniczego. W ns.raa21._e ud&ikl 
wz.ię\l przećstaw\ciele partii 1 
związków zawodowych. 

Referat ·omawiający udzl ' 
i zadania Inteligencji technl• 
cznej w walce o plan wygło­
sił poseł do Sejmu, naczelny 
Inżyn ier Zakładu „B" ZPB il')l, 
Stalina, ob. Stanisław Urban• 
czyk. 

W o~ywlonej dyskusji głO!I 
zab ierało wielu uczestników 
narady, którzy wskazywali oa 
konieczność uaktywnienia li 
inżyn ieryjno • techniczny h 
szczególn le w realizacji po s 
pu technicznego oraz na odc • 
ku współpracy z załogą. 

Wojna wykazała, te Armia trzymałych na trudy, śwlado­
Radzićeka posiada wspaniałą, myc.h. swych zadań :!:ołnierzy. 
zahartowaną w walkach, uata• Jut w czasie Wielkiej Woj­
wicznie doskonaląc.; swą wie- ny Narodowej żołnierz ra­
dzę wojskową kadrę genera· r-----~--~--~~~~~~------------~------~~~~~~~~~~~~~~~-'-~ 
łów i oficerów, bezgranicznie / 

Okryte chwałą Wojsko Pol­
skie - jak powiedział mar• 
natek Bułganin - walcząc 
re mię przy ra inleni u z woj· 
ak:imi radzieckimi, dowiodło 
czynem swej odwagi i kuns2:tu 
żołnierskiego. Ta ocena zobo-

W dyskusji wskaz wano fa • 
że na pilną kon ieczność ~y• 
wlenia pracy Zakładowych ó! 
Inżynierów i Techników, óre 
do tej pory w wi41kszości y­
padków nie przej awiały le­
żytej działalności o raz 7f' ra­
cano uwagę, aby pracy ;rch 
kół wi ęcej uwag\ pośwleały 
kierownictwa polityczne !po­
szczególnych zakładów p cy. 

oddanych sprawie ojczyzny 
socjalistycznej, sprawie partii 
Lenina - Stalina. 90 proc. ka­
dry dowódczej Armil Radziec· 
kiej, poczynając od dowódcy 
kompanii wzwyż, to weterani 
Wielkiej Wojny Narodowej. 

„Związek Radziecki - po-
wiedział towarzysz Ma-
lenkow na XIX Zjeź· 
dzle KPZR - nie Lęka 
się gróźb podżegaqy wo­
jennvch. Naród nasz ma do· 
swiadczenle walki z agreso­
rami ! bić ich - to dla nie· 
(IO nie pierwszvzna. Naród 
radzizcki bil a(lresorów jesz­
cze w czasie wojny dom.owej, 
kied11 państwo radtieckie 
było młode ł stosunkowo 
slabe bU !eh podtzaa dru· 
giej ~ojny światowej i bić 
ich będzie również .w r>rZ!!· 
sz!ośc i , jeżeli ośmietq się 
napa§ć na naszą ojczyznę". 
Realizując wskazania towa-

rzysza Stalina kadra dowódcza 
Armii Radzieckiej ustawicznie 
podnosi swój poziom ideolo­
giczny w oparciu o zwyc.lęską 
naukę mark11izmu - leninizmu. 
Doświadczenia Wielkiej 

Wojny Narodowej Z"." iązku 
Radzieckiego dowo<;l.zą, ze peł­
nowartościowym dowódcą jest 
ten oficer, który P<?trafl ~­
miejętnie ~czyć działalnosć 
bojową z pracą wychowaw­
czą wśród żołnierzy, ie tylko 
oficer uzbrojony w oręż mar­
ksizmu - leninizmu, w oręż 
stalinowskiej ńauki wojennej 
potrafi umiejętnie wypełniać 
zadania postawione przez do­
wództwo. 

W okresie powojenny~ zo­
s tało podniesione na ~cze 
wyższy poziom szkolenie idei 
1logiczne kadry l całego skła­
Ju osobowego jednostek. Sze· 
roka sieć szkolenia marksis· 
towsko - leninowskiego obej­
muje ca ł ą kadrę oficerską od 
:lowódcy plutonu pocz<1wszy . 
W Armii Radzieckiej jest 
czynnych 135 wieczorowych' 

l 
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NARADA KORESPONDENCYJNA 

UJA. WNIAMY 
NOWE REZERW( 
CODZIENNIE WYKONUJEMY PLAI 

Grupa zwiqzkowa w walce o plQl. 
Wykonywanie planów mie- Genowefa Woźniak swoich metod pr acy, tłum:i,ą, 

slęcznych, rytmiczne realizo- ___ _,, _ _.,__,,....~=~-- objaśniają. Podciągają w n 
· 1 ó dziennych mąt ... urania w ZPB sposób słabych. 1 wanie P an W Im. 1 Dyw lzJI KoscluszktiwskieJ w wypad kach, gd y .ó-
to podstawowy obo-

wiązek każdego robotnika. raś z tkaczek nie w ykz -
Bywa Jednak często, że w walce o plan na- je normy dziennej, star amy się _ iiś ć: 
potykamy na trudności. Cz.asem r:ały . od- przyczyn tego I jeśli trzeba -. pomoc, .Y 
dział nie może wykonać planu, poniewaz nie nie dopuścić do niewykonywania przez pą 
wykonuje swoich zadań część robotników. planu przez dłuższ:v czas. W wy niku ta ej 
Czasem znów utrudnia robotę niewłaściwa pracy plan roczny wykonaliśmy przed rr-
praca majstrów. z tymi trndnościami znacz- minem plan za styczeń zrealizowaliśmi w 
nie łatwiej jest walczyć w kolektywie - w 109 pr~„ z nadwyżką takte rea li;>.ujemy ~ o-
grupie partyjnej czy w grupie związkoweJ. je zadania obecn ie. 
Ponieważ jestem mężem zaufan ia jednej z Usilnie pracujemy nad tym, aby pod~ść 
grup związkowych w tkalni ZPB Im. I Dy- jakość produkcji. Dzięki zr ozum ieniu ~ w~ł-
wizji Kościuszkowsk i ej - c)lciałabym opo- pracy wszystkich członków grupy, Uosć: Il:a-
wledzieć , jak nasza grnpa związkowa walczy tunku zwiększyliśmy z 37 do 51 p roc. ~Ie 
o wykonanie planu, co robimy, ażeby pod- jest w tym zasługi naszych m a jstrów. ta-
nleść ilość i j akość: produkcji. rają się oni, aby krosna były zawsze ;1.e-

Nasza grupa przywiązuje dużą wag'= do życie doszykowane, a jeśli sii: coś ze piJe, 
ól naprawa nigdy nie trwa dłużej, niż tojest 

walki o plan. Wyniki osiągane przez zesp naprawdę kon ieczne. Dzięki temu, ze k ~_na 
są często przedmiotem dyskusji na zebra- nie mają długich postojów, tka cze mogą t ię· 
niach grupy. W grupie naszej, tak zresztą cej produkować i więcej wrobić. 
jak i w innych, znajdują się tkaczki i tkacze 
bardziej wykwalifikowani, bardziej doświad- PracB kolektyw na, wzajemna pomoc cpn-
czeni, którzy wysoko przekraczają normy. ków arupy, przynosi nam więc poważneto-
Ale znajdują się również I tacy, którz;r w rzyścL Uczy solidarności, wspótodpow 1edal-

- pracy nie zawsze umieją sobie _rad;>.ić, ktorzy noścl wszystkich za to, co się dzieie w ru-
mają trudności w wykonywaniu planów pro- pie, w oddziale, w całym zakładzie. W-a-
dukcy jnych. Od iego jednak istnieje grupa bia poczucie odpowiedz ia lności za w y\oy-
zw iązkowa, istnieje kolektyw, aby tym sł a~- wanie planu i przyczyn ia s ię do tego. że { O-

szym pomóc. Przodujące robotnice, wylewali· je obowiązki staramy sie w:ykonywać jak 
fikowane, uczą mniej wykwalifikowanyc~ •. najlepiej.~ 
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Spóldz_ielnie p~odukcyjne-to kuźnie dobrobytu, kultury 
i siły naszej ukochanej Ojczyzny 

Z referatu Wiceprezesa Rady Ministrów-tow. Zenona Nowaka wygłoszonego na Kraiowym Zjeździe Spółdzielczości Produkcyjnej · 
TOWARZYSZE I OBYWA­

TELE! 

ł Zjazd dzisiejszy Zjazd 
czołowych działaczy I działa­
czek ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej - to Zjazd pio­
nierów Idei, obejmującej co. 
raz szersze ma·sy chłoprkle, 
Idei, do której należy prty­
s;zlość wsi polskiej. 

Zbieramy się w chwili, kie­
dy możemy ju:l; podsumować 
peważny dorobek naszych 
spółdzielni I postawić sobie 
bardziej ambitne cele - dal­
szego poważnego rozszerzenia 
zasięgu ruchu spółdzielczości 
produkcyjnej. 

Wybory październikowe 
1952 roku dały świadectwo 
zespolenia naszego narodu 
wokół władzy ludowej, wo­
kół Jej polityki uprzemysło­
wienia kraju I budowania so­
cjalizmu, obrony pokoju I nie­
podległości Polski, prżyjatnl 
ze Związkiem Radzieckim, 
wokół wielkiego budowniczego 
naszej Ojczyzny BOLESŁA­
W A BIERUTA. (Huczne o. 
ktaski). Dały one zarazem 
świadectwo umocnienia soju. 
szu robotniczo - chłopskiego, 

"podwaliny władzy ludowej. 
W wyniku reallzacjl pierw­
-szych trzech lat Planu 6-let-

Jedyna dr.ou;-a 

niego uprzemysłowienie kra- gu lat 1946-1952 dwa I pól 
ju uczyniło poważny krok na. miliona ludzi. Liczba zatrud­
przód. Produkcja przemysło- nionych poza rolnictw~ po­
wa w porównaniu z rokiem clwoila się u nas w stosunku 
1949 wzr,osla dwukrotnie. do czasów przedwojennych. 

Ten szybki wzrost naszego Ci nowi robotnicy i pracow­
przemysłu wzmaga siłę go- nicy umysłowi przyszli prze­
spodarczą I obronną naszego de wszystkim ze wsi Dawniej 
państwa, stanowi rękojmię karmili się oni - przeważn ie 
nlepodleglości Polski I niena- źle - produktami własnego 
ruszalności jej granic, pozwa- czy ojcowskiego gospodarstwa. 
la zwiększać nasz wkład w Teraz odżywiają się lepiej I -
dzieło walki o zachowanie I co jest niemniej ważne - ku­
utrwalen!e pokoju, stwarza pują żywność na rynku, w 
warunki dla wzrostu dobro- sklepie. Dwa razy więcej lu­
bytu i kultury narodu. dz! żywi się kupionymi pro-
Uprzemysłowfenle kraju po- duktami rolnymi. To znaczy, 

siada doniosłe znaczenie dla fe musi odpowiednio wzro­
rozwoju rolnictwa. Uprzemy- snąć produkcja rolnicza I Jej 
słowlenle kraju fo coraz wię- towarowość - to znaczy. że 
cel traktorów, samochodów odpowiednio większa jej część 
ciężarowych, najbardziej no- musi być przez gospodarstwa 
woczesnych maszyn rolni- chłopskie sprzedana na rynek, 
czych, nawozów sztucznych, sprzedana przede w~zystkim 
to dalsza szybka elektryflka- państwowej 1 spółdzielczej 
cja wsi, to nowe linie koleje- sieci handlowej, dźwigającej 
we i dobre drogi. Wszystko na sobie główny ciężar zao­
to stwarza niezbędne warun- patrzenia miast. 
kl do przechod1enla ws! poi- Rozwijający się nasz prze­
sklej ne tory wielkiego, tme- mysi potrzebuje coraz więcej 

surowców, produkowany.eh 
przez rolnictwo - jak bura­
ki cukrowe, ziemniaki prze­
mysłowe, nasiona oleiste, weł­
na. len i konopie. 

By więc rolnictwo mogło 
nadążać za rozwojem prze­
mysłu I wzrostem ludności 

miast. musi ono znacznie pod­
nieść swą produkcję, 

Wzrost produkcji osiągany 
dzlęki zastosowanJu nowo­
czesny~h maszyn, nowoczes­
nej nauki rolniczej, dobor·o­
wYCh nasion I doborowego 
materiału zarodowego pozwa­
la zwiększyć liość produktów, 
przypadających każdemu pra­
llującemu w rolnictwie I rów­
nocześnie umożliwia zwięk­
szenie ilości produktów do­
starczanych przez rolnictwo 
na rynek. Z drugiej strony 
zastosowanie maszyn I racjo­
nalna organizacja pracy w 
spółdzielni uwalnia chłopa 
pracuj ącego od harówki po. 
nad slly, stwarzając dlań wa­
·runkl rozwoju kulturalnego. 

chanlfowanego, opartego fl.a 
najwyższych zdobyczach nau­
k! I techniki, socjalistycznego 
rolnJctwa. Państwo Ludowe 
może udzielał: dziś więcej. 
wszechstronnej pomocy spół­
dzielniom produkcyjnym niż 
czyniło to wczoraj. 

.Nasze spółdzielnie produkcyjne 
z powodzeniem zdają egzamin 

do zamożności 

Cóż dziwnego, że w spół­
dzielniach szybciej rozwijają 
się ludzie politycznie I kultu­
ralnie, że szybko dojrzewają 
w nich przodownicy wszyst­
kich dz!Pdz!n życia wielskie­
go. że wieś pracująca coraz 
bardziej spogląda na spóldz.iel­
ców jako na awangardę? 

W Sejmie Polsk iej Rzeczy­
pospolitej Ludowej zasiada 25 
posłów wybranych przez na­
ród apośród chłopów - spól­
dzJelców. (Oklaski). 

Ze spółdzielni produkcyJ­
nyeh czerpią młode kadry 
Wojsko PoLsk.!e, władze pań-

stwowe, wyższe uczelnie. I to 
jest zjawisko dobre Trzeba 
jE'dnak pamiętać, że znaczna 
część młodzieży winna pozo -
stać w spółdzielniach. aby 
tam wyrastała na przodują­
cych budowniczych nowego, 
socja!i&tycznego życia wsi. 

Nowe perspektywy dla chlo­
p<1 pracuj ącego, dla młodzieży 
wiejskiej, dla kobiety-chłopki, 
nowe perspektywy dla rozwo­
ju kultury wsi - oto co wraz 
·z rosnącą produkcją, wraz z 
rosnącym dobrobytem niesie 
ws! spóldzielczość produkcyj -
nal 

Stalinowskie -wskazania 
TOW ARZYSZEl 
OBYWATELE! 

Czemu zawdl.ięczają ap6l. 
dtlelcy te swoje powa~ne o­
siągnięcia? Zawdz!E:czają je 
słusznej linll naszej partii I 
wszeehstronne1 pomocy Pań­
stwa Ludowego, przede wszy­
stkim zaś zawdzięczają je 
wkładowi własnej· pracy. 
Wskazywał na to towarzysz 

STALIN: 
„Jak da.wolej rzecz się mia­

ła z za.możnymi chłopami? 
Żeby stać się zamotnym, trze­
ba było krzywdzić swoich są­
siadów, trzeba było Ich wy­
zyskiwać, sprzedawać fm dro­
żej, kupować od nieb taniej, 
nająć jakiego§ parobka., wy­
zyskiwać go porządnie, uciu­
łać ka.pita.lik l wzmocniwszy 

się, wybić się potem na kuła­
ka.„ Teraz rzecz ma się Ina­
czej. Teraz I warunki są Inne. 
Teraz kolchotnlcy, teby stać 
alę zamożnymi, nie muszą 
wcale krzywdzić ani wyzyski· 
wa6 sąsiadów.„ Do tego, by 
kołchoźnicy stali się zamożni, 
trzeba teraz\' tylko jednej rze­
czy - uczcl\:Vle pra.cowa.ć w 
kołchozie, należycie wykorzy­
stywać traktory I ma.azyny, 
należycie wykorzystywać zwie­
rzęta gospodarskie, na.leżycie 
uprawiać ziemię, strzec wła­
sności kołchozowej". 

Nasza młoda spółdzielczość 
produkcyjna może już rów­
n i eż dostarczyć wielu przy­
kładów jak głębokie I nie­
zbite prawdy zawierają stali­
nowskie wskazania. 

• • • 

Młoda Jest Jeszcze nasza 
spółdzielczość produkcyjna. 
Stawia ona dopiero pierwsze 
kroki. Ale już te pierwsze 
kroki pokazują nam, że I u 
nas w l'olsce spółdzielczość 
produkcyjna z powodzeniem 
zdaje egzamin. 

przec iętna urodzaju w spół­
dzielniach jest o wiele wyż­
sza. Niemała liczba spółdziel­
ni osiąga plony przekraczają­
ce poważnie 20 kwintali z 
hektara. Sprawa kluezowa dla przyszłości 

wsi i narodu pol"ki~go 
pra<'UJące.J W81 

. Nasza partta, Polska Zjed­
llOczona Partia Robotnicza od 
szeregu lat głosi, :!;e Jedyną 
drogą do dobrobytu dla chło1 
pów b iednych I średniorol­
nych, do zapewnienia rolnic­

ltwu polskiemu stałego roz­
~witu i szybkiego tempa roz­
woju, a krajowi - wszech­
i;tronnego zaopatrzenia w pro­
dukty rolnicze - jest rozwój 
ispółdz,ielczości produkcyjnej. 
Możemy z radością stwier­
ozić, że z górą 120 tys. rodzin 
chlopskich z powodzeniem 
kroczy już drogą zespołowej 
gospodarki, że dalsze setki 
tysięcy chłopów coraz bar­
dziej skłaniają się do czynne­
go włączenia do spóldziel­
czości produkcyjnej, a podsta. 
wowa, milionowa masa chło. 
pów pracujących coraz bar­
dziej uważnie śledzi za osiąg. 
nięciami naszych spółdzielni, 

· coraz głębiej l życ:dlwleJ raz. 
waża nasze argumenty. 

W końcu 1951 roku mieliś­
my w calym kraju nieco po. 
nad 3 tysiące spółdzielni pro­
dukcyjnych. A dziś rnamy 
kh już 5.613, gospodarujących 
na 1.116 OOO ha ziemi. 

W województwie wroclaw. 
skim 1.060 spółdzielni pro­
dukcyjnych obe.jmuje 48 proc. 
gromad, skupia w swym ręku 
już jedną czwartą ziemi chłop. 
sklej całego województwa. 
.W wojew. szczecińskim 550 
spóldzielni obejmuje 60 proc. 
gromad I ~ospodaruje już na 
przeszło 40 proc. Chłopskiej 
zjem!. 

Ruch spółdzielczości pro­
d ukcyjnej objął bardziej rów-
nomiernie cały kraj 
wzmocni! się równiez w wo­
jewództwach centralnych I 
wschodnich, gdzie początko­
wo spółdzielczość produkcyjna 
rnzwijała się znacznie . wol­
niej. Tak np. na czołowe 
miejsca w ruchu spółdzielczo­
ści produkcvjnei wysunęły 
się: województwo pm.iańskie, 
które liczy dziś 554 spółdzielnie 
oraz wojewód7.two bydgoskie 
- 399 spółdzielni. 

Dlaczego spółdzielczość pro­
cl•1kcvjna rozwija się, mimo 
że przeciwstawia się jej z ca­

~ łą zaciekłością reakcja ł ku­
- ła ctwo. mimo że przeciwko 

niei ~zezuje reakcyjny odłam 
kler u? 

Dlaczego spółdziekzość- pro­
dukcyjna skutecznie tor11je 
eobie droge poprzez całe Z\\la­

łv upr~ccłzeń- i tradycyjnych 
n~ wvkńw? 

Sp'>ldzielczoifć produkcvimi 
rozwi .la si ę coraz szvbciei w 
n~nym kralu. bo 1ei ro7\vńj 
le ży zarówno w interesie sze­
r okich mns chłopów pracuJą. 
cych. biedoty wiejskiej I śred. 
nlaków, iak ł w in tere•ie 
Państwa Ludowego, w Inte­
resie narodu 

Władza Ludowa oddała 
chłopom ziemię obąiRrniczą. 
Dala im miliony hektarów 

ziemi, ~!ele setek tysięcy ta. 
gród na Ziemiach Zachod­
nich. Dala zatrudnienie mi­
lionom rąk, które dawniej 
kapitalizm skazywał na przy. 
musową bezczynność. Szeroko 
otworzyła przed chłopskimi 
dziećmi bramy uczelni wszel­
kiego typu. Stworzyła, przez 
rozwój przemysłu i miast, 
stal-e rosnący chłonny i po. 
jemny rynek dla produktów 
chlopsklej pracy, zapewniła 
chłopu stałą i opłacalną cenę 
za Ptodukty jego gospodar­
stwa. Udostępniła chłopu 
biednemu ! średniemu tanie 
kredyty na cele gospodarcze. 
Stworiyla spółdzielc~ość za­
opatrzenia I zbytu. Przekreś­
liła idące w miliardy tłotych 
długi lichwiarskie, które daw­
niej wieczną zmorą ciążyły na 
gospodarstwach chłopów pra­
cujących. Stworzyła gminne 
ośrodki maszynowe, lako wy­
datną pomoc dla mało I Śt'ed­
niorolnych chłopów. Znacznie 
ograniczyła możliwości wy­
zysku przez kułaków chłopów 
pracujących. a przede wszyst­
kim biedoty, która przed 
wojną nie mogla się wydo­
stać z kułackich łap. 
Poprawiła się sytuacja bie­

doty wiejskiej. Znaczna jej 
część przeszła w szeregi śred­
niaków. Ale przy Istnieniu 
Indywidualnej gospodarki nie 
można calkowicle zlikwldo­
wa~ wyzysku kulackiego. 

Blisko połowa gospodarstw 
chłopskich ma mniej nit S ha, 
a jedną piątą stanowią iO­
spodarstwa ponizej 2 ha. 

LENIN pisał z g6r11 trzy. 
dzieści lat temu: 

„Za. pomocą drobnego go­
spodarstwa. nie podobna wyr­
wać sie z biedy„." 

Towarzysz STALIN uczy 
nas: 

„Trzeba... zbudować nowe 
życie, zbudować takle tycie, 
które umożliwiłoby chłopu 
pracującemu z kaidym ro­
lliem polepsiaó położenie ma­
terialne I kulturalne oraz 
podnosić się wzwyt. W tym 
celu trzeba zbmjowa~ nowy 
u~trój na wsi, ustrój kołcho­
zowy ..• 

„.w nowym kołcbozow,m 
ustroju chłopi pracują spo­
łem, zrzeszeni, pracują za po­
mocą nowych nanędzl 
traktorów I maszyn rolni­
czych, pracują dla siebie I 
dla swoich kolch02ów, tyją 
bez kapitalistów I obszarni­
ków, bez kułaków I speku­
lantów, pracują po to. teby 
z każdym dniem polepszać 
swoje położenie materialne I 
kulturalne". 
Doświadczenia, które wy, 

towarzysze delegaci, nagro­
madziliście w toku swej pra­
cy, doświadczj!nia polskich 
chłopów pracuJącvch po­
twierdza ją w pełni slu•zność 
tych pro~tvc;h a genialnych' 
w~ka1.oń LENINA I STALINA. 
(Entuzjastyczne oklask!). 

Aby rolnictwo moa-Io nadążać 
za rozwoiem przemy1o1lu 

Rozwój spółdzielczości pro­
dukcyjnej w rolnictwie jest 
n iezbędny w Interesie soiuszu 
robotniczo-chłopskiego. w In­
teresie Państwa Ludowego, w 
int erc~ ie narodu. 

Budu jemy wiele setek no­
wych fabryk, kopalń I hut. 
R'>zbudowujemy koleje. za­
kładamy nowe drogi, regulu­
j emy nasze rzek i. 

Wszystko to jest nlezbedne, 
aby wyprowadzi~ nasz ,kraj 
y. zacofania, w jakim utrzy. 

mywall go rodzimi ! obcy ob­
szarnicy i kapitaliści Wszyst­
ko to jesi niezbędne, abyśmy 
mogli coraz lepiej wyposażać 
naszą gqspodarkę w masz,yny 
! najnowocześniejszy sprzęt, 
aby pracę każdego Polaka u. 
czynić wysokowydajną. 

Nasze wielkie budownictwo 
pociąga za sobą daleko Idące 
przemiany społeczne. Staliś­
my się krajem przemyslowo­
rolniczym. Do naszych fabryk, 
koDalń i hut naply!!_ęło w clą-

W roku 1951 przeciętne plo• 
ny czterech zbóż z hektara 
w gospodarBtwach Indywidu­
alnych były o o)rnło 1.5 
kwintala mniejsze od prze­
ciętnych plonów w spółdziel­
niach produkcyjnych. 

W 1952 roku rozpiętość 
między plonami osiąganymi 
przeciętnie w gospodarstwach 
indywidualnych a w spół­
dzielniach · produkcyjnych 
wynosila 2-3 kwintali na 
hektar. 

Jakże olbrzymie momwo­
~ci podniesienia dobrobytu 
chłopów pracujących i bo· 
gactwa narodu wskazują nam 
te osiągnięcia I 

Spółdzielnie produkcyjne 
wywiązują się w zasadzie ze 
swych zobowiązań wobec 
państwa, sprzedają mu co ro­
ku na zaopatrzenie miast 
przeciętnie około 1 kwintala 
zboża z hektara więcej anl­
żell chłopi indywiduAlni. 10-
ktaslct Okrzuki - ,,Niech iy­
jq spóldzielnie produkcyjne!"), 

OBYWATELE! 
Towarzysz Bierut ucey nas, 

te spółdzielczośł: produkcyjną 
można budować tylko w o­
parciu o rosnącą świadomość 
mas chłopskich, tylko na za­
sadzie dobrowolności, 'i'e 
w~zelkle próby nacisku admi­
nistracyjnego, przymusu wo­
bec chłopa pracuj ącego -
to szkodllwe awanturnictwo 
zwalczane z całą mocą przez 
naszą partię . Towarzysz BIE­

Wyw!ątując się ze swych RUT uczy nas zarazem, te za. 
Mamy ponad 8 milionów obowiązków wobec państwa sada dobrowolności .nie ozna­

hekterów grunft'iw ornych spółdzielnie . powiększały za- cza i nie może oznaczać pozo­
pod uprawami zbożowymi w razem swe wspólne fundusze stawiania sprawy rozwoju spół­
&ospodarstwach chłopskich w Inwestycyjne. I mimo , to - dzielczoścl produkcyjnej na 
całym .kraju. Jeślibyśmy na dtlęld gMpodarce tespolowej wsi żywiołowemu ?!egowi .wy ... 
cąl.ej tej powierzchni osią-. mogły równocaeśnie zabez- padków, źe przeciwnie, wy-
gnęll uroazaje uzyskanE?"-lec:zy~ 1wym członkom ' na- :mata ona naszej aktywności, 
przez spółdzlelnle produk- dniówki obrachunkowe takle aktywności wszystkich świa-
cyjne. otrzymalibyśmy do- Ilości produktów ! gotówki, domych, P~zodUjących ludzi 
d•tkowo portad 2 miliony ton Jakich nie mote osiągnąć wsi polskle1_. wszechstronnej 
zboża. (Oklaski). o Ue po- chłop pracujący na gospodar- pomocy partii I Państwa Lu-
wlększyłoby to nasz dochód ce lndvwldualnej. · dowego dla ruehu spółdzielczo-

"1 ścl produkcyjnej. 
~~~~':k 1 n~~~~~ll~u~~~!~~ A przecież nie możemy nie Sprawa spóldzlelcznścl pro-
państwal zdawać sobie sprawy, te na- dukcyjnej 1e&t sprawą klu• 

A przecież przeciętna plo­
nów dla spółdzielni produk­
cyjnych w całym kraju - po­
nad 15 kwintali z hektara -
nie jest bynajmniej wysoka. 
Marny w Polsce dziesiątki 
spółdzielni , cale powiaty, na­
wet województwa, w których 

sze spółdzielnie produkcyjne, czową dla przyszłości ws! pol­
przodujące w stosunku do sklej, dla przystloścl narodu 

f j d kl ind 1 polskiego. dl8 sprawy socjallz-zaco ane gospo ar yw • mu w Polsce 
dualnej, mają jeszcze wiele Nie może 

0

być świadomego 
do zrobienia, by osiągnąć po- swych zadań członka PZPR 
ziom wszechstronnie rozwl- jak r6wnlet ZSL, który by nie 
niętej, wielkiej, socjalistycz- uważał rozwi.lan!a spóldzlel­
nej gospodarki rolnej. czośc\ produkcyjnej z.a swój 

Nowe horyzonty dla młodzieży, 
kobiet, inleligen•·ji wiej~kiej 

podstawowy obowiązek, nie 
u~wiadarnlal o jei znaczeniu 
.swych sąsiadów. Nie może być 
działacz.a partyjnego, który by 
me- pomagał w tworzeniu 
spółdzielni produkcyjnych, nie 
śpieszy! z radą i czynną po-

mocą spółdzielniom jut dzia­
Uijącym. 

Nie może być dz.lałacza pań. 
stwowego, członka, a tym bar­
dziej przewodniczącego rady 
narodowej, który by ze wszy. 
stkich sił nie pomagał w roz­
wijaniu spółdzielczości pro­
dukcyjnej, nie opiekow:il sii: 
spółdzielniami w ramach 
11wych kompetencji i możliwo­
ści, nie pilnował, aby caly pod· 
legły jemu aparat troszczył się 
o umocnienie i rozwój spół­
dzielni produkcyjnych 

Nie może być działacza 
spółdzielczego, działacz.a przo­
dującej spółdzielni p;odukcyj­
nej , który nie przykładałby 
wszystkich swoich sil, aby 
przekonać o słuszności Idei 
spółdzielczej swych są~ladów 
gospodarujących leszcze in­
dywidualnie. 

Wielka Jest rola Istnieją -
cych spóldz!eln1 dla sprawy 
socjali~tyctnej przebudowy 
wsi. Dlatego nie wolno -iem 
szczędzić wysiłków w umac­
nianiu i rozwoju lstn!e.Jacych 
spółdzielni produkcvlnvch. 

Omacnianle spółdzielni lst­
nteją cycn I budowa nowvch 
spółdzielQi, to dwie 9trony 
ji;_dnej walki, nierozerwalnie 
związane ze sobą. Słabo pra­
cująca spółdzielnia zniechęca 
chłopów Indywidualnych do 
spółdzielczości. Na odwrót -
d.:-brze pracująca spółdzielnia 
promieniuje na celą okolicę, 
zdobywa dla spółdzielczości 
produkcyjne.i wahających 
się jeszcze chłopów in-
dywidualnych. 

Olbrzymie doprawdy są pływa do wsi technika I wle-
mo:!:Jiwoścl rolnictwa polskie- dza rolnleza, otwiera się aze­
go w warunkach zespołowej rokie pole dla inicjatywy, dla 
gospodarki. śmiałych poczynań i bohater-

Wal.-zyć z brakami i uchybieniami 

W warunkach kapitalizmu stwa pracy. 
nad indywidualnym gospo- W 1952 roku przeszło 1.300 
darstwem chłopskim ciągle spółdzielni, a więc ponad jed· 
wisi niepewność jutra. Juz na trzecią ich . ówczesnej ogó!­
jednoroczny nieurodzaj, spo- nej lkzby - posiadała już 
wodowany suszą lub nad- własne przedszkola, dokąd 
miernymi deszczami, a nawet matka mogla oddać dziecko, by 
padnięcie krowy lub konia, sąma, spokojna o nie, poświę­
pomór trzody - to już ciosy, cit się prticy w zespole. W 
które często rujnowały chło- przedszkolach tych OLnajdowalo 
pa biednego lub średnlorol- opiekę ogółem 22 tys. dzieci. 
nego. O llez łatwiej daje sobie W 1.700 dziecińcach letnich 
radę z tymi klęskami żywlo- Przebywało · 49 tysięcy dzieci. 
łowyml spółdzielnia pro- Wielka sil.a społeczna, jaką 
dukcyjna. Gromada zespolo- stanowi kobieta wiejska, alła 
na jest silna I pewna swej tr~ymana na uwięzi przez wie. 
przyszłości. Może ona zape- le wieków, zostaje wyzwolo­
wnić dostatnie jutro wszyst- na przez spółdzielczość pro-

dukcyjną. 
kim swym c:r.łonkom - wy- ... o ile tywsze, bardl.iej 
kształcenie młodym, a spo- wszechstronne jest tycie po­
kojny chleb starym, którzy lityczne, społeczne I kultural­
sterall swe lata na uczciwej ne uspołecznionej gromady! 
pracy. Na z górą 3 tysiące spół-

Jak!e perspektywy miał dzielnJ, które mieliśmy na 
przed sobą dawniej chłopski początku 1952 roku, zelektry. 
syn I chłopska córka? Ich f1kowanych było 1.921 apól-
możllwoścl ograniczała ro- dzielni. 
dzlnna działka. Miedze dla• W 1952 roku zradlofonizo-
wLly rozmach młodych ra- wano 1.449 apółdl.iel.nl. 
mion, tłamsiły młode ambicje W spółdzielniach produk. 
wykazania się swymi zdolno- cyjnych czynnych jest 221 
ściaml przed gromadą. kin stałych. Pou tym 170 kin 

A w spółdzielni produkcyj- półstałych ob61uguje 400 epól· 
nej? d1Jelnl, a 200 kin ruchomych 

kl I hl dociera raz lub dwa razy w 
Chlops syn c opska miesiącu do dalszych 300 spół. 

córka to pełnoprawni 
członkowie spółdzielni. Wno- dzielni. 

d Innymi słowy - w ubieg-
szą o niej Jako wkład swe tym roku prawie połowa spół­
mlode ramiona, swą wolę dzielni produkcyjnych była 
pracy, swe siły i swe zdolno- zradiotonifowana, a blisko 
ścL Na zebraniu głos Ich wa- jedna trzecia korzystała z kina. 
źy nie mniej niż głos Innych, w roku 1952 świetlice dzia­
lch znaczenie w spółdzielni lały w 2.600 spółdzielniach. W 
zależy od nich samych, od ich tych świetlicach pracowało o­
pracy. gółem 1.315 zespołów artysty-

Ile zawodów otwiera się te- cznych. Około 22 tys. ml~!e­
raz przed. młodym chłopcem I h spółdzielczej zrzeszają koła 
dziewczyną w rodzinnej wsi! sportowe LZS. 
Traktorzyqa I agrońom, zoo- Przeszło 2 tys. spółdzielni 
technik I elektromonter, me- produkcyjnych posiada w!as­
chanik, księgowy I świetlico- "" biblioteki o łącznej ilości 
wy, oborowy i chlewmistrz - ponad 300 tys. egzemplarzy 
oto nowe zawody pojawiające książek. 
się w gromadach spółdziel- Rozwój spóldzielczoścl pro-
czych . • dukcyjnej przyśpiesza I po-

Wraz ze spółdzielczością głębia rewolucję kulturalną 
produkcyjną szerq_ką falą na- na wsi,__ . . · 

Nie wszystkie jeszcze 1p6ł­
dzielnie gospodarują należycie. 
W związku z tym chciałbym 
zatrzymać się na kilku spra• 
wach Istotnych dla dalszego 
rozwoju spółdzielczości pro­
dukeyjnej, sprawach, w któ­
rych, jak wskazują nasze 
dotychczasowe doświadczenia, 
najczęściej występują braki i 
uchybienia. . 

Po pierwsze - zasadni­
czym warunkiem dobrego go­
spodarowania spóldt.!elni jest 
wnlENiienle przez wszystkich 
jej c:Uonków pełnych wkładów, 
przewldz.lanych w statucie. 
Tymczasem mamy Jeszcze 
spółdzielnie, które nie prze -
strzegają tego warunku sta­
tutowego. 

Po drugie - spółdzjelnle 
powinny ścl!le przestrzegać 
sto1owan!A dniówek obrachun­
kowych, opartych na słusz­
nych normach, zaliczania 
dniówek spółdzielcom spra­
wiedliwie, ZiOdnle z ilością 1 
jakością wykonanej przez nich 
pracy. 

Po trzecie - ważną spra­
Wll Jest utworzenie w spół­
dzielni stałych bryiad polo­
wych I przydzielenie Im na 
stale określonego areału zie­
mi I potrzebnego Inwentarza. 
Niezbędne jest również wY· 
dzielenie stałych brygad ho­
dowlanych. 

Po czw&rte - spółdzielnie 
powinny rozwinąć hodowlę 
spółdz.lelczą. W tej dziedzinie 
wlęk1zość spóldz.ielni ma jeBz­
cze bardzo dużo do zrobienia. 
A przec!et bez rozwoju ho­
dowli zespolowej nie może być 
rzeczywiście kwitnącej spól­
dzlelni Dlatego walka o roz­
wój hodowli spółdzielczej 
to walka o wzrost produkcji 
rolnej, walka o dobrobyt 
członków spóldzlelnJ. 

Po piąte - należy prze­
~tr1~1rnl! zasad demokracji 
spółdzielczej I Sp6lldzielcy po­
winni czul! si'! gospodarzami 
swef spóldzid!'łl, kontrolować 
i krytykować swobodnie pra­
cę przewodniczącego I zarzą­
\11.1. _Stą tut _ ~Dółdzlelni wnna-

ga, aby najwa!nlejsze sprawy 
spółdzielni decydow11ne były 
przez og6l sp6łdzlelców na 
walnym zebraniu. 
Każde naruszenie zasad de­

mokracji spółdzielczej otwie­
ra drogę kumoterstwu, nad­
użyciom, a nawet bezpośred­
niemu szkodnictwu, odpycha 
od spółdzielni okolicznych 
chłopów pracujących Indywi­
dualnie, przynosi szkodę idei 
spółdzielczości produkcyjnej. 

Po szóste - należy wyko­
rzystywać dobre dośWiadcze­
nla przodujących spółdzielni. 

Dzies!ątkl spółdzielni osią. 
gają wysokie- urodzaje zb6t 
- po 25, a nawet 30 kwintali 
1 ha - czyt ińne 1półdzieln!e 
nie powinny walczyć o to, by 
przez opanowanie Ich metod 
pracy osiągnąć takle same 
rezultaty? 

To samo można powiedzieć 
o osiągnięciach spółdzielni 
przodujących w hodowli, y; 
uprawie okopowych lub w 
innych dziedzinach gospo. 
dark!. 

Po siódme - nalety w peł­
ni wykorzystać POM dla u­
mocnienia 1 rozwoju spól­
dzlelnL 
Państwowe Ośrodki Maszy. 

nowe - w końcu 19~2 r. mie­
liśmy ich Już w kraju 324 
z blisko 12 tyslącaml trakto­
rów stanowią potętną 
dźwignię rozwoju naszej spół­
dzielczości produkcyjnej. 
JeśH przeliczyć na dniówki 

robocze całą pracę jaką wy­
konały Państwowe .Ośrodki 
Maszynowe w spółdzielniach 
w 1952 r. - to okazuje się, :te 
zaoszczędziły one spółdziel­
niom ponad 6 milłonów dnió­
wek roboczych I blisko 2 I pól 
miliona dniówek końskich. 

Tylko współpraca z POM, 
należyte wykorzystanie Ich 
parku maszynowego, facho­
wa pomoc Ich specjalistów, 
mogą zapewnić spółdzielniom 
WY@lYł _ _l!!.o.Slz_aJ et -' 

Po ósme - spółdzielnie 
muszą chronić wlasnośł: spo­
łeczną. Nie można tolerować 
faktów rozkradania mienia 
spółdzielczego bez względu na 
to, jakle stanowiska zajmują 

winni. Spółdzielcy winni żą­
dać od rad narodowych J od 
Prokuratury, by występowa­
ły z całą mocą w obronie ma„ 
jątku spółdzielni. 

O właściwy stosunek do <'hlopów 
gospodaru,jących indywidualnie 
Walka o rozwój spółdziel­

czości produkcyjnej - to wal­
ka o właściwy stosunek do 
indywidualnych chłopów pra­
cujących, o ich pozyskanie 
dla spółdzielczości produk­
cyjnej. 

Olbrzymia większość chło­
pów pracujących gospodaruje 
u nas jeszcze Indywidualnie. 
Nawet w gromadach uspół­
dzielczonych należy do spól­
azielni w tel chwili średnio 
około 1/3 ogólnej liczby chlo• 
pów pracujących. 

Czy z tego nie wynika jas­
no jak olbrzymie możliwości 
rozwoju przez oddziaływanie 
na swe najbliższe otoczenie 
posiada każda spółdzielnia 
produkcyjna? 

Musimy walczyć o to, aby 
coraz szybciej i co raz większa 
ilość Indywidualnie gospoda­
rujących chłopów pracują­
cych w całym kraju przecho­
dziła w szeregi spółdzielców. 

Droga Indywidualnego chło­
pa pracującego do szeregów 
spółdzielczych nie jest bynaj­
mniej łatwa. 

„Setki lat - mówił towa­
rzysz STALIN o wątpliwo­
ściach jakle w okresie maso­
wego uspółdzielczania wsi w 
ZSRR nurtowały część ra­
dzieckich chłopów pracują­
cych - tylł sobie ludzie pr„. 
starym trybem, Hit 1tarlł dro-
11\o. rlęlł kark prsed kuła­
kiem I obsurnlklem, przed 
lłchwl&rzem I 1pekula.ntem. 
Nie motna powiedzieć, łeby 
chłopi chwalili sobie tę starą, 
kapltallst:vc11nft dro1ę. Ale ta 
dro1a bYla . to utorowana, 
zwykła droga I nikt jeszcze 

nie dowl6dl czynem, te mot„ 
na żyć Jakoś Inaczej, lepiej,„ 
I nagle w to stare, zaśniedzia­
łe, zabagnione życie wdziera.• 
Ją się bolszewicy, wdzieraj\ 
się jak burza I powladaJą1 
czas porzoc1c starą drogę, 
czas zacząć nowe życie - ty• 
cle kołchozowe... A co to za 
nowe życle - kto Je tam wie. 
żeby tylko nle okazało 11~ 
gorsze od starego. W katdym 
razie nowa drogo. - to dro­
ga niezwykła I nie utorowana, 
to droga niezupełnie Jeszcze 
zbadana. Czy nie lepiej pozo­
sta6 przy starej drodze? Czy 
nie lepiej zaczekać :1 przeJ• 
ściem na nową kolchozowll 
dro11ę? Czy warto ryzyko• 
wać?" 

Podobne wątpliwości nurtu­
ją wiele setek tysięcy po!„ 
skich chtopów pracuj11cych. 

Są to nasi bracia klasowi, 
ludzie pracy, tacy jak my na 
tej sali. Czy każdy z was o• 
hecnych dziś na naszym Zjeź­
dzie nie waha! się , nim wstą­
pił na tę drogę, którą dzisiaj 
z takim powodzeniem idzie? 
Dzisiejszy indywidualny chłop 
pracuj ący to jutrzejszy 
członek spółd~ielnl produk­
cyjnej. A stanie się spółdzlel• 
cą tym szybciej, !m bardziej 
serdeczny, braterski będzi& 
stosunek do niego. (Okla!kl). 

Musimy rozumieć te jego 
wątpliwości I cierpliwie po. 
m~gać mu w Ich przezwycię­
żaniu. Jest szczególnie ważne, 
aby nie lekcewa7.yć najprost• 
szych typÓw spółdzielni. któr& 
przecież ułatwiają, zwłaszcza. 
średniakowi wejście na dro• 
gę spółdzielczości. 

Wbrew kulakom i w wal(•e z nimi 
Spółdzielczość produkcyjna 

może rozwijać I umacniać 
się jedynie w ostrej walce kla­
sowej, w walce z kułakiem, z 
wpływami kulaka na chłopów 
pracujących, t wpływami Ide­
ologi! kułackiej na samych 
spółdzielców. Nie tnożna pro­
wadzić skutecznie tej walki 
bez stałego demaskowania ku · 
lackich kłamstw I brł!Oń! o 
spółdzielniach produkcyjnych. 

Trzeba powiedzieć jasno: 
spółdzielnie tworzy się bez 
kułaków i wbrew kułakom, 
w walce z kulakiem. (Długo­
trwale oklaski). 

Władza ludowa stoi na stra­
ży interesów chłopa pracują­
cego. Władza Ludowa poskra­
mia kułacką propagandę, ka­
rze sprawiedliwie wszelką 
próbę kułackiego sabotażu. 
Władza ludowa, dątąc do o­
siągnięcia wysokiego poziomu 
uprawy rol! I hodowl! w na· 
!Zym kraju wydala dekret z 9 
lutego 1953 ro•·u o obowiązko­
wym zagospodarowaniu użyt­
ków rolnych. Dekret ten sta­
nowić będzie skuteczne narzę­
dzie w walce o pełne zagospo­
darowanie użytków rolnych 
oraz ostry oręż w walce ż 
wszelkimi próbami sabotażu 

naszego rolnictwa ze strony 
najbardziej . rozwydrzonych l 
agre•ywnych kulaków działa­
jących na szkodę gospodarki 
narodowej. 

W powiatach, gclz!e spół­
dzielczość staje się masowa, 
gdzie kulak czuje coraz wy• 
rain lej, te zostaje na wsi osa• 
motniony, że chłopi odwr_aca• 
Ją się od niego, stara się on 
przedostać do spoldzleint. o• 
fiarowuje swe morgi, konie, 
maszyny, robi się układny 
I „dobry'', byle wejść I od 
wewnątrz prowadzić dalej 
swoją rozkładową robotę. 

Są tacy działacze w tere­
nie, są spółdzielcy nie dosyć 
czujni, którzy ulegają tym 
przynętom I prośbom, któ„ 
rzy nie umieją przeciwstawić 
się nikczemnym kułackim 
podszeptom i dopuszczają do 
tego, że ich spółdzielnia za­
mienia się w karykaturę, gdzie 
nie ma rzetelnej pracy I tros­
ki o wspólne gospodarstwo, 
gdzie rozkrada się dobro spół­
dzielcze. ; 

Stąd płynie nakaz: nie wpu­
szczać nigdzie kułaka do spół­
dzielnl, paraliżować wszelkie 
kułackie machinacje. (Huczne 
oktaski). 

Chłop i robotnik czujnie strzegą 
swych zdobyczy i swej wolności 
TOWARZYSZE! 
Stoimy w przededniu wio­

sennej kampanii siewnej, któ­
rej terminowe I należycie zor­
ganizowane przeprowadzenie 
w dużej mierze zadecyduje o 
urodzaju tego roku. Narodowy 
Plan Gospodarczy na rok 1953 
stawia przed rolnictwem wiel­
lde, trudne I odpowiedzialne 
zadania. Chłopi - spółdzielcy, 
a w Ich szeregach czlońkowi(l 
tysięcy nowozałoźonych spół­
dzielni, którzy w tym roku 
przystąpią po raz plerwszy do 
wspólnych siewów, dołożą sta­
rań, aby przodować wsi pol­
skiej w walce o Wysokie uro­
dzaje ł rozwój hodowli, w 
sumiennym wykonaniu obo­
wiązków wobec państwa. 

Walkę o wykonanie planu 
1953 roku łączyć będziemy z 
umocnieniem Istniejących 
spółdzielni produkcyjnych i 
budową nowych, pamiętając, 
że nadanie rozmachu rozwo­
jowi spółdzielczości produk­
cyjnej posla:la doniosłe zna­
czenie dla narodu polskiego. 

Troską władzy ludowej 
jest zapewnienie dobrobytu 
szerokim masom chłopów pra­
cujących, stworzenie mocnej 
podstawy pokojowego budow­
nictwa socjalistycznego nie 
tylko w mieście, ale I na ws!. 

N14' szczędźmy więc sił, aby 
rozwijały się I krzepły nasze 
spółdzielnie, aby ich było co­
raz więcej, aby gospodarowały 
one coraz lepiej dla dobra chło­
pa polskiego, dla dobra Ludo­
wej Ojczyzny. (Oklaski). 
Tu na tej sali zebrali się plo­

_nierzy. w!_ę_lk!ej !del stióldzlel• 

czoścl produkcyjnej, czołowi 
bojownicy socjalistycznej 
pr~ebudowy wsi polskiej, lu. 
dzie, którzy swą ofiarną i wy­
dajną pracą torują drogę do 
lepszego życia milionowym 
masom chłopskim. 

Do was należy przyszłość. 

Dlatego niech każdy z was 
szerzy \v masach chłopskich 
przekonanie, że umocnienie 
istniejących spółdzielni I dal­
szy szeroki rozwój spółdziel• 
czoścl produkcyjnej - to ie• 
dyna droga do wzrostu zamoż­
ności i kultury wsi polskiej, 
droga do wzmocnienia sił Pol· 
ski ! umo~nienia jej niepod­
ległości. ; 

Kroczcie .śmiało drogą wska.o 
zaną przez wielkich geniu­
szów ludzkości LENINA ł 
STALmA, rirogą, którą pro­
wadzi nas Wódz narodu pol­
skiego Bolesław BIERUT 
(długotrwale oklaski, glosy: 
„Niech żyje!" Zebrani wstają, 
wznosząc okrzyki na cze~ć to­
warzysza 'Bieruta), Jedyną 
drogą wiodącą ku zamożnej, 
kulturalnej l szczęśliwej wsi 
polskiej, ku Polsce Socjali­
stycznej I 

"'~ech z tej sali szeroko ro.; 
zejdzie się po Polsce wezwanie 
- coraz więcej chłopów pra• 
cuJących do spółdzielni pro­
dukcyjnych, bo spółdzielnie 
produkcy jne, to kuźnie dobro­
bytu, kultury i siły naszej 
ukochanej Ojczyzny, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowejr 
W!ugotrwale oklask!)._ ·· I 



STR. ł GŁOS ROBOTNICZY 

.s PO.RT~s ·P·ORT ·~~.·s:·P.0.RT 
• 'I "'.. • • • ' ! ' •• „ . I..., ...... :::·· • : „ '' •, . -

.Uroczyste • otwarcie 
X Zimowych Akademickich 

Mistrzostw Świata 
W Alpach brak śniegu 

WIEDE!il. O qodz. nowi przedmiot tyweqo 
17.30 rozpoczęły się na zainteresowania. Z nap•e· 
&tadionie lodowym WEV u· ciem oczekule się tu star · 
roczystośc1 otwarcia X A· tu znakomitych łyżwiarzy 
kademlckłch Mlstrzo•tw 1 hok••st(>w ZSRR. 
Sw•iłta. Ponad 500 za•od· Na par, zaledwie dna 
nlków z I 1 krajów prze· przed ro~poczęc lem m is-
def1łowało przed l\JŻą ho• trzostw. nad Austrię n;t· 
norową, a następnie prze· płynęła fala •wlosenneqo 
wodniczący MZS Berar;u ciepła W Wiedniu tempe 
dokonał oflcJalneqo otwar- raturi. wynosi obecnie 
c1a lc;irzysk, W Imieniu u: około 14 stopni ciepła. 
czestnlków ślubowanie Zftl• W Aopach śn1eq q1n1e Jak 
tył mistrz Austrii w kom. kamfora, Oroan•zatorzy 
b1naeJI norweskiej, Leo· byt1 zmuszeni już ra2 
J)old Kohl. przenieść t„as-r zawodo"" 

Wypełnione trybuny Io. narclarsktch, bowiem "" 
dow1ska były przeko„u· dolnych partiach qor nie 
Ją.cą ilustracją z.a1ntereso- moźna nawet marzyc o 
wania, Jakie wzbudziły w jeździe na nartach. lstn•e­
Austrll mistrzostwa. Sze1::e· je obawa. że w pooonl za 
Qólnle ekipa radziecka sta· śn1eq1em. narciarze będą 

mus1ell udać się do Rax· 

1 

alp, m1ejscowosc1 Idące) 

Sukces polskich ~~z1':~~~~0~!r~a~ys. m nad 
W1eUc1ch wysiłków wy· 

szermierzy maqa utrzymanie „ odpo 
w1ed„1m stanie skoczni. 

B d , na którą auta c1ęża,..owe 

w u apeszc1e bez przerwy dowożą śn1eq, 
sprowadzany i wysok;lch 

Outy sukces odnieśli Alp. Trenowali jut na 
nasi szermierze na role> skoczni nasi zawodnicy 1 

dzietowym trójmeczu Wę skoczkowie radzieccy. 
gry - Czechostowacja - Można Juź ter~ stw•er­
Polska. rozegrunym w "tłzlć. te radzieccy narc1a­
Budapeszcle. Polacy pako· rze wykazują znacznie 
nall CSR 13:3, e następnie więcet dynamiki w sko· 
wy~r·all z Węgrami 9:7 W kach, uzyskują też większe 
tym ostatnim meczu pro- nit Polacy od1eq1oscł, na· 
wadzlłłśmy Już 8:3, ale tomiast ustępują nieco 
następne cztery 9potkanh:1 na~zym zawodnikom pew· 
p,rzegrallśmy t wynik nosc1ą lotu 1 lądowania. 
brzmiał 8:7, gdy na µłan · Z naszych skoczków 
szy Pawłowski gpotl<el •lę najwyższą formę wykazu1e 
.z najlepszym węgierskim Rój·Gąsien1ca-J6zkowy, kto· 
szabllstą Hamorl. Polak 'Y uzysl.ał na treninqu 73 
wc;;panlałymt. śmtatyinl · t:1 m, co stanowi n1eot1c1ałny 
takami pokonał Węgra 5:2 •ekord skoczni Llchten-

Pomyślny start 
hokeistów 

Polska -Austria 
10:1(4:0,5:0,1:1) 
Wiedeń (tel. wl.,. 
Ceremonia otwarcia ml· 

strzostw akademickich za· 
koriczyła się hokejowym 
spotkaniem państwowej r"e• 
prezentacji Austrii I poi· 
sldej drużyny akademl· 
ckieJ. ~-ustriacy · traktowa· 
li ten mecz jako qeneral· 
ną próbę przed wy jazd em 
do Szwa ltarii na mistrzo­
stwa świata. Jak ta próba 
wypadła, jeszcze lepiej nit 
wynik świadczyły wyda· 
rzenla na lodowisku w 
WEV. Od polowy pierws2.ej 
tercji ponad 6.000 widz.:-w 
qorąco dop1nqowało Pola· 
ków, którzy, trzeba to 
przyznać, zaqrali nadspo­
dziewanie dobrze, a prze. 
de. wsżystkim skutecznie. 
Przewaqa polskieQo zespo· 
tu zma l ała dopiero w trze· 
cieJ tercji, kiedy to nasi 
zawodnicy, · mając zapew­
niony sukces, produkowali 
qrę raczej· na pokaz ni:t 
na powiększenie łupu 
bramkoweqo. 

Punkty dla zwycięskiej 
drużyny uzyskali: Je~ak 

- s. Csorich i Nowak po 
2, Chodakowski, Janiczko 
I Zawadzki po I, dla Au· 
strii jedyną bramkę strze. 
lił Senalik. 

Sukces młodej łyżwi~rki radziec.kiej 

o 

y,-ener K. Kudriawcew (z tewej) I M. Sokołow 
w przyjacielskiej poqawędce ze swą uczennicą 
Szczeqolit:!'wą (Z~RHI m1strzyn1ą św1.ata na rok 

1953 w jeździe S2'ybkiej na lodzie. 

weiście i o mistrzostwo 
II Jigi w boksie 

mle)•ca I •toczą następnie 
walki o BWWJS do ekSll"lt.· 
klasy wr·az z mislrzen1 
grupy Ili. któr'yrn będzie 
Gwar·diu Krakńw lub 
OWKS Bydgoszcz. 

. I zapewnił w ren spnąńh ste'"schanze. Znany nam 1 

zwycięstwo nasze) druży . pobytu w Zakopanem Sędzi owal i: Zarzycki 
I Linner CA). 

Unia Piotrków wygrała 
drugi z kolei mecz w 
rozgr·ywkac.h o wejśc i e do 
li ligi bokse r'skle]. Piotr· 
kowla11te bawili w War"l?,H­
wle ł tarn zwyciężyli Ilu· 
dowlanych 14:6. Po tym 

(Pl meczu Unia umocniła • lę 
t.ódzkl Włókniarz Po 

nteocieklwanym rernlsle z 
Unią Mala Dąbrówka zna· 
lazł się na trzecim rńle)•· 
cu. Łodzianom pozo•lal 
do rozc11ranla Jeszcze Je· 
den mecz - z OWKS·ern 
Kraków. 

nie. Skw.orcow miał 72 m . 

A zwycięstwo było tak blisko.„ 

/ na pierwszym miejscu "' 
tabeli swej l!l'UPY. 

w grupie li G WKS zna)· 
duje się ohecnle na d1·u· 
t;lm mie.lscu. 

W rozgrywkach li llgł 

wylaśrtlona Jest catkowlcle r------------­
sytuacla w grupach I I 
11. Gward•a Słupsk I OWKS 
Krakc»w zajęty pierwsze 

Na licznych akademiach i ojcz~tac~ 
społeczeństwo Lodzi' 

.zło~yło hołd 

Armii Radzieckiej 
Społeczeństwo ,Łodzi nie­

zwykle uroczyście, w nastro­
ju dumy i powagi obchodzi­
ło XXXV rocznicę powstania 
Armii Radzieck iej. We wszy­
stkich większych zakładach 

pracy, w fabrykach , urzędach 
przedsiębiorstwach, miej­

scowe kola TPP-R I Ligi 
Przyjaciół żołn ierza zorgani­
zowały pogadanki I wieczor­
nice. których uczestnicy za­
poznali się z chlubną kartą 

niezwyciężonej Armii Ra­
dz iec kiej, z historią jej wal]< 
o wyzwolenie narodów spod 
ucisku faszystowskiego. 

Odczyty o powstaniu Armii 
Radzieckiej wygłaszali w 
łódzkich szkołach i fabrykadt 
żołnierze - przodownicy wy­
szkolenia politycznego i bojo­
wego. Liczni s!uchacze tych 
odczytów wyrażali głębokie 
uczucia miłości dla Armii Ra­
dzieckiej Wyzwolicielki 
ludów, wznosząc okrzyki na 
jej cześć i na cześć jej genial­
nego Wodza, Generalissimusa 
Józefa Stalina. 

Niezwykle uroczysty prze­
bieg miała akademia ku czci 
Armii Radzieckiej w Zakla· 
dach im. Strzelczyka. W nie­
dzielę po południu w świetli-

wielu dni szkolne kola Przy­
jaciół ZSRR przygotowywały 

bog~ty program artystyczny, 
reda*>wały specjalne numery 
gazetek ściennych. 

W akademii zorganizowanej 
przez młodzież Technikum 
Handlu Zagranicznego udzial 
wzięli także przedstawiciele 
jednostki wojskowej. Uczn io­
wie szkol;y wspólnie z żołnie­
rzami spędzili dwie godziny, 
słuchając piosenek radziec­
kich i polskich oraz utworów 
poetów radzieckich, recyto­
wanych przez uczniów. 
Ogółem na terenie naszego 

miasta odbyło się 130 pogada­
nek i odczytów o Armii Ra­
dzieckiej, wygłoszonych w za­
kładach pracy 1 szkołach 
przez żołnierzy I oficerów 
Wojska Polskiego. Niezależnie 
od tego w mniejszych zakla­
dach pracy i szkołach odczyty 
wygłasz<ili aktywiści TPP·R f't 
LPŻ. 
Dużym :ta interesowaniem 

wśród mieszkańców Łodzi cie­
szy się wystawa grafiki I ma­
larstwa, Ilustrująca powsta­
nie i dzieje walk bohaterskiej 
·Armii Radzieckiej. Wystawa 
m1esc1 się w czytelni Klubu 
Międzynarodowej Prasy I 
Książki przy ul. Piotrkowskiej 
86 i czynna jest codziennie od 
godz. 9 do 21. 

cy fabrycznej tłumnie zebrali r~------------­
się robotnicy tych zakładów, Od I rrlarca 
by wysłuchać referatu okoli-
cznościowego, wygłoszonego ł 

przez oficera Sikorę. Żołnie- no.w. y rozk ad 
rze zgotowali załodze miłą 

niespodziankę. w części arty- lota' w PLL ,,Lol" 
stycznej akademii wystąpił 
wojskowy zespól wokalny. 

Podniosły nastrój miały u­
roczystości związane z XXXV 
rocznicą powstania Armii Ra­
dzieckiej w szkołach i na 
wyższych uczelniach. Już od 

Z dniem 1 marca wchodzi w 
życie nowy wiosenny rozktad Io· 
tów •amolotów pasażerskich O· 
raz wznowione zostanie lotnicze 
połączenie Łodzi z Krakowem. 
Poznaniem I Szczecinem. 

Sprzedaż I przedsprzedaż bite· 
tów pi-owadzi PBP „Orbis", Płuc 
Wołnoścl 6. 

Pracownicy Instytucji państwo­
wych I uspotecznlonych korzysta· 

24 lutego 1953 r. (Nr 48Y 

W 35 rocznicę 

powstania Armii Radzieckiej 

W niedzielę, 22 bm., spolecze1istwo Łodzi złożyło hold 
żolnierzom Ą.rmii Radzieckiej. poległym w walkach o 

wyzwo!eme naszego miasta. 
NA ZDJĘCIU·: delegacja LP2 składa ' wieniec u stóp 

Pomnika Wdzięc.mości w Parku Poniatows kiego. 
· FoL - Maks "zarlharc 

W niedzielę odbyła się w Łodzi uroczysta akademia, 
poświęcona 35 rocznicy pow stania Armii Radzieckiej. 
NA ZDJĘCIU: Prezydium akademii. · Pnemawia prze­
wodniczący Prezydium RN m. Łodzi, tow. Olasek. 

Fot - Maks Szarl'harc 
Anglia przysyła 

pełną 

dziesiątkę 

Dobrze się 

spisali 
narciarze 

w Kielcach 
Wczoraj powrócili z Nowy urząd 

pocztowy 
w zachodnie\ 

dzieJnicy miasta 

jący z komunlkae'jl lotniczej O· ;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;~ trzymują 33 proc. zniżki. na pod· \ 
stawie legitymacji stużbowej. 

Anqlla nadestata do ko­
m itetu or-qanlzacy)neqo 
mistrzostw bokserskich 
Eur-opy zaw1adom1enle1 1ż 
weżm le w turnieju udział 

z kompletną I 0-clo osobo­
wą drużyną. 

Na łódzkiej 

planszy ... 
Ml•tr·zostwa t.odzł W 

Rozqrywkl finałowe o Puchar Polski w siatkówce kobiet zostały zakończo. 
ne, ale ostatni mecz Kole jarz - AZS dłuqo będą jeszcze pamlętalł łodzla· 
nie. Po niezwykle emoc;;Jonu .tące) watce zwyCl\'Stwo odniósł wreszcie Kole-
jarz, wyqrywając ostatecznie 3:2. Nie wesołe więc mrny mają 

sze1·mler·ce klasy drugie) 
pr-zyrnosly we Clore~le 
kobiet zwycięstwo Mlrow 
sklej (AZS) przed M Izerską 
(AZS! I Mlnlch (GW.). 

akademiczki na naszym zdjęciu , które zrobione zostałq zaraz po Ich 
We Clorecle mętczyzn 

zwvrlętvł t.akom~kł (A7.SI 
przed Mlszke (Gw.) I ChOJ· 
nArklm (Gw.). 

poratce. 

Za każdym razem, kiedy się pogrążał w 
pracy nad projektem, czuł, że jego poszuki­
wania zbliżają się do końca. Rozwiązanie 
„chodziło mu po głowie". Wydawało mu sii:, 
że lada moment przybierze jakieś określone 
formy, tylko musi w całkowitym spokoju, w 
samotności przemyśleć wszystko. W narzę­
dziowni, wykonując w tempie stachanow­
skim precyzyjne prace, nie mógł o tym my­
śleć. Po skończeniu zmiany, usiłując z Że­
nią w turbinowym stworzyć podstawowy 
mechanizm swojej obrabiarki, nie mógł się 
skupić na poszukiwaniu podstawowego. roz7 
wiązania. Spieszył się na wspomni.enie Asi 
czekającej w domu, która z takim smut­
kiem pytała rano: „Późno wrócisz?". Rzucił 
technikum tej nieszczęsnej zimy i nie mógł 
sobie dać rady z obrabiarką. 

Mógłby teraz przejść do drugiego pokoju, 
pochylić się nad biurkiem, zawalonym papie­
rami i kartkami jedynie dla niego zrozumia­
łych szkiców . Mógłby, ale nie poszedł. Sie­
dział w płaszczu, mnąc w ręku czapkę l my­
ślał: co ma zrobić z Asią? 

To, co się stało tej zimy, było niesłychanie 
niesprawiedliwe I oburzające. Nie tylko bo­
lał nad nieodwracalną stratą swojego jedy­
nego, najdroższego dziecka ... burzył się prze­
ciw temu, że śmierć okazała się silniejszą od 
wiedzy lekarskiej, od ofiarnego poświęcenia 
jego i Asi. Robili, co mogli, nie szczędzili 
sił. Gruźlicze zapalenie opon mózgowych„. 
Skąd się to wzięło? Dlaczego? Była zdrową, 
maleńką dziewczynką, stawiającą pierwsze 
kroki od kolan matki do wyciągniętych ra­
mion ojca... nagle g-0rączka, maligna, za­
mglone, nikogo nie poznające oczka„. Jak to 
jest możliwe? Kiedy nareszcie nauczą się 
walczyć ze wszystkimi chorobami, kiedy 
unieszkodliwią je raz na zawsze, aby można 
wykreślić ze słownika słowo „choroba"?... 

Tryskający zprowiem Wolowlk 'nie mógł 
się pogodzić z pojęciem śmierci. Nie mógł 
się pogodzić również z tym, że można stracić 
chęć do życia. Stan psychiczny Asi wytrą­
cał go z równowagi. Bardzo jej żałował, ale 
zupełnie nie rozumiał. ~iedyś podobała mu 
się ta jej wzruszająca b~radność. 

Zwrócił na nią uwagę, zanim się poznali. 
Chodziła rano do pracy, spotyka! ją prawie 
codziennie. Bardzo szybko szła mu naprze­
ciw, prawdopodobnie zawsze wybiegała z do­
mu w ostatniej sekundzie. Nieraz uśmiecha-

Pot. A. Josełewłcz 

la się idąc i podskakiwała jak pęnsjonarka, 
ale częściej widział ją smutną i zatroskaną, 
z silnie zaciśniętymi ustami. W zimie nosiła 
dziecinny kapturek, latem niczego nie miała 
na głowie, wiatr wichrzył jej jasne, puszyste 
włosy.„ W czasie słoty nakładała czarny 
płaszcz z kapiszonem, wyglądała jak pisklę. 
Znał jej chód, nastroje, znał jej wszystkie su­
kienki - nie miała ich zbyt wiele. Nie wie­
dział tylko, kim jest i gdzie mieszka. 

Była późna wiosna z burzami i poprze­
dzającymi burze parnymi wieczorami. Zbli­
żały się egzaminy. Pewnego razu, koło półno­
cy, kiedy litery zaczynały mu tańczyć przed 
oczyma, odłożył podręcznik, oparł się o para­
pet, chcąc uchwycić choćby najlżejszy po­
wiew w nieruchomym powietrzu. Niebo przy­
słaniała szaromleczna mgła. Na rogu zaułka 
wyłaniał się z mroku biały kiosk i druty an­
teny. 

Nagle rozdarł ciszę dźwięczny I smutny 
głos: 

- Mówię cl, chodź do domu! Chodź do 
domu! 

Domyślił się, te to ona. Zanim zdążył do­
strzec jasną chmui;ę włosów, nie widział nic 
oprócz dwóch słabo zarysowujących się syl-
wetek. . 

Męski, przerywany czkawką głos, odpo­
wiadał uparcie: 

· - Nie pójdę. Powiedziałem, że nie . pójdę. 
Odczep się ode mnie! · 

Mężczyzna odtrącił towarzyszącą mu ko­
bietę i zaczął się oddalać, stawiając ' przesad­
nie proste I dokładne kroki; w ten sposób 
chodzą zazwyczaj pijacy, chcąc pokazać, ie 
są trzeźwi. Damskie obcasy zastukotały po 
asfalcie. Dogoniła go I głosem nabrzmiałym 
łzami błagała: 

- Ojcze! Ojcze! Przecież nie mogę cię tu 
zostawić w takim stanie? 

Nagle jęknęła, pewnie ją uderzył. 
Sasza poderwał się i niesłychanie zde­

nerwowany zbiegł na dół. 
- Puśćcie! - zawołał i szarpnął nim 

gwałtownie. - Gdzie go odprowadzić? 
Pijak próbował stawiać opór, ale z taką 

wściekłością wrzasnął na niego, że od razu 
się uspokoił i poszedł bełkocąc coś pod nosem. 
NiEijnajoma szła przed nimi pokazując 
drogę. 

- Tuti>i - powiedziała, wchodząc w bra­
mę. Było to pierwsze . słowo, które udało się 
jej wreszcie wykrztusić. Razem w.prowadzi-

Kłelc narciarze łódzcy, 
startujący w zawodach o 
Puchar Nizin. W ogólnej 
punktacji na 8 woje· 
wódvw Łódź zajęła 3 
miejsce. wyprzedzając· Lu· 
blin, Kletce, Grlańsk. Poz· 
rtań t Bydgoszcz. Pierwsze 
mteJsce zajęła Warszawa 
przed Olsztynem. 

A oto ciekawsze wyniki 
todzlan: w biegu otwartym 
m ężczyzn na 18 km dru· 
gie miejsce zaJął Gąsieni· 
ca (GWKSI w czasie 
\.09.17. przed Jaroszyń· 
sklm (AZS) - 1:15_12. w 
hle1rn otwlłrtym ju11lorek 
na 5 km trzecie miejsce 
zajęła Jabłkowske (AZSI 
w czasie 26.10. W sztare­
tach mężczyzn I kobiet 
4xl0 I 3xf> km ŁOdt zaJę· 
ta dwa 3 miejsce za War· 
ązawą I e1sztynem. 

W dniu n ' marca br., prfllt. 
Al. Unii 1, otwarty zostanie 
nowy urząd pocztowy 
„Łódź 28". 
Urząd pocztowy obslugujący 

teren Osiedla na Polesiu czyn­
ny będzie codziennie, z w.yjąt­

kiem niedziel, w godz. od 8 
do 15. 

11 pijaka na trzecie piętro. Otworzyła drzwi 
swoim klucz.em. Pijak rzucił się na tapczan 
i zasnął, zanim zdążyła zdjąć mu buty I pod­
łożyć pod głowę poduszkę. Pomagał jej nie 
mając odwagi na nią spojrzeć. 

- Często to się zdarza? 
- Często: 

, Czuł się niewyraźnie, nie wiedział, w 
czym ma jej jeszcze pomóc i co powiedzie~ 
Ona milczała również, głośno oddychała, po­
chyliła głowę w ten sposób, że widział tylko 
jej jasną czuprynę. 

- To ja już pójdę - bąknął. 
- Dziękuję, bardzo wam dziękuję - po-

wiedziała prawie niedosłyszalnie. Trwożnie 
przemknęła się koło niego, chcąc mu otwo­
rzyć drzwl. Przekręcając klucz, oparła się 
całym ciałem o futrynę i zaniosła sifi szlo­
chem. 

To go speszyło jeszcze bardziej. Próbował 
ją uspokoić, ale na próżno, kręciła głową i 
m~~: ~ 

· - Co za wstyd, co za wstyd .•• 
Wziął ją za ramiona, oderwał od drzwi, 

nieoczekiwanie skłoniła swoją udręczoną 
główkę na jego piersi i łkała jeszcze gwał­
towniej. Nie wie jak długo stali tak przy­
tuleni do siebie, zanim się uspokoiła i spo­
strzegła, że jest przy niej obcy mężczyzna. 
Odskoczyła, 1:1pojrzała na niego ze stra­
chem, po raz pierwszy tego wieczoru zoba­
czył z bliska jej małą, zapuchniętą od pła­
czu buzię. 

- Idźcie, proszę was, ldfcle - powie­
działa otwierając drzwl. 

• Usłuchał. Potknął się o próg. Jak we 
śnie zszedł ze schodów. Noc, ulica, niebo 
z refleksami odległych błyskawic, wszystko 
było jakieś inne niż dotychczas. Z dala, jak-

, by z obcej planety, przyleciała i uleciała 
myśl: jutro egzamin. 

Być może, że udałoby mu się opanować 
i siąść nad podręcznikiem, gdyby dotarło 
do jego świadomości, że wybiegł z domu tak 
jak stał, w samej koszuli, l że klucz od za­
trzasku został w kieszeni marynarki. Mach­
nął ręką i zdecydowanie minął swoją ka­
mienicę - niech się dzieje co chce, będzie 
błąkać się po mieście do .rana! 

Cóż to była za noc! 
Wicher chłostał .go plaskiem po twarzy. 

W powietrzu . wirowały · śmieci, chodniki 
były dokładnie wymiecione. Błękitno-czer­
wony zygzak błyskawicy przeciął mgłę, 
oświetlając na moment brzeg olbrzymiej 
ołowianej chmury. W śład za nim rozległ 
się grzmot, przerywając nieznośną ciszę. 
Pachniało wilgocią. 

Oddychając głęboko ustami, kroczył po 
ulicach i zaułkach wpatrując się w błyska­
wice, będące jak gdyby posłańcami chmury 
nadciągającej nad miasto. 

(O.c.n.) 

... 

Duże ilości 
-ś ffieżych jaj 

ukażą . się" 

w sprzedaży 
Ostatnio gospodynie łódzkie 

narzekają n.a niedostateczne 
zaopatrzenie sklepów w jaja, 
zarówno wapienne jak i świe­
że. Niedomagania te zostały 
spowodowane wyczerpaniem 
się zapasu jaj wapiennych i 
trudnościami w dostawie świe­
żego nabiału z terenu woje­
wództwa. 

Jak nas Informuje Centrala 
Jajczarsko-Drobiarska, w bie­
żącym tygodniu sytuacja w tej 
dziedzinie ulegnie wydatnej 
poprawie. Jut wczoraj Łódź 
otrzymała większe transporty 
świeżych jaj, które pokryją 
zapotrzebowanie rynku. · Są 
one sprzedawane w cenie 1,60 
zł za sztukę. 

W najbliższych dniach poza 
większymi transportami jaj, 
Mdź otrzyma również w du­
żych ilościach drób: kury, 
kaczki, gi:&i i indyki. 

Klub Korespondentów 

„Głosu Robotniczego" 
Wtorek, do. Z4. n.. godz. 

16.30 - posiedzenie Zarzą­
du Klubu. 

Srotla, dnia 25. li., godz. 
16 - zajęcia śwletli<:owe; 
godz. 17.30 - pogadanka 
nt.: „Zadania koresponden­
tów w walce o rytmiczność 
produkcji". 

Pł'\tek, dnia 27., ll„ godz. 
17.30 pokaz filmowy i dy­
skusja. 
Nagrodę za najlepszą ko- . 

respondencję tygodnia 
przymano tow. CZESŁA­
WOWI KOPIECIOWI. Ko­
respondencja ta pt. „Wię­
cej troski o ruch wsp6ło­
wodnictwa w Zakładach I 
Im. Łukasińskiego" opubli­
kowana została w „Glosie 
Robotniczym" dnia 17 lu­
tego br. 

PODZIĘKOWANIE 

Kolegom i Koleżankom, 
Dyrekcji, Radzie Zakłado­
wej i całej załodze Zakł. 
Przem. Bawełn. im. K. 
Świerczewskiego, a w 
szczególności Kol Kol. 
Pogońskiej I Nąkowskiej, 
za troskliwą opiek~ i bez­
interesowne szczere po­
święcenie w czasie choro­
by I po śmierci naszego 
syna 

EDWARDA 
LENARTOWl\KIBGO 

składamy najserdeczniej­
sze podziękowan!ę. 

Rodzina. 

DZIEii 
WAL.N.E ZEBRANIE IN%YNl.ltR6W 

C.HEM\l<.6'W 
Dziś. 24, bm„ ,o god2. 18 w 

pierwszym terminie. a o godz. 
18.30 w drugim, w lokalu NOT, 
p1'Zy ul. Piotrkowskie] 102, od· 
będzie się walne zebranie czlon· 
ków Stowarzyszenia ln:!.ynlerów 
I Techników Przemysłu Chemłcz· 
11ego - Oddział w Lodzi. 

KURS" TELEKOMUNIKACYJNY. 
LP% 

Zarrąd Lódzkl Ligi Przyjaciół 
Zołnlerza organizuje lnstruktor­
skl kurs telekomunikacyjny. Na 
kurs mogą być przyjęte o•oby. 
posiadające podstawowe wlado· 
mości z elektrotechnik!. 

Zapisy przyjmuje Wydział 
Wyszkolenia Zarządu Łódzkiego 
LPZ, ul. Piotrkowska 97, w godz. 
od 8 do 16 prócz sobót. 

WYCIECZKA DO WARSZAWY 
w niedzielę, 8 marca, „_Orbis" 

organlrn]e wycieczkę pociągiem 
turystycznym do Warszawy na 
przedstawienie „Lalki" B. Prusa. 
Uczestnicy wycieczki zwiedzą 
również trasę W - Z, MDM oraz 
teren budowy Pałacu Kultury l 
Nauki. Wyjazd • t.odzl w nledzle· 
lę rano oknło l(odz. 6. powrót 
około godz. 22. Zgłoszenia zbior­
cze zakladów pracy, szkół oraz 

nt[VID 
WTOREK, 24 LUTEGO 

1953 R. 

Fala 230,1 m 

7.55 WlADOMOśCł PORANNE. 
8.00 Muzyka rozrywkowa. 11.45 
„Głos maJą kobiety". 12.04 
DZIENNIK. 14 10 Ola klas IV 
Słuchowisko pt. · „Jak się Jaszka · 
nauczył poznawać południe na 
zegarze". 14.80 Ola klas VllJ -
15 OO Fragmenty oper W. A. Mo­
zarta. 15.10 •. Nad Tllglem" -
odc. 1 powieści C. M. Arconady. 
15.30 Dla dzieci - • Willa Male­
Jew w szkole I w domu"' kol. odc, 
powieści M. Nosowa. 16.00· 
Wszechnica Radiowa"' - wykład 

~ cyklu: „Nauka o Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolite) Ludo­
wej" (I). ltl.20 „Pracujemy po no­
wemu" - audycJn dla kobiet. 
16.30 Niemiecka muzyka roman• 
tyczna. 17.00 WIADUMOSCI PO• 
POLUDNIOWE 17.20 Reportaż li· 
terackl. 17.30 „z mikrofonem 
pr"Zez miasto I wieś". 17 .45 Pleśni 
masowe I melodie ludowe. 18.00 
t..ódzkl tygodnik dżwiękowy. 
18.30 Audycja oświatowa. 18.40 
Muzyka ludowa. 19.05 „Wlede1l· 
akie dziewczęta" - walc. lll.10 

Wszecbnlca Radłowa" - wykład z cyklu: „XIX Zjazd KPZR", 
19.30 Muzyka f aktualności. 20.00 
Koncert symronlczny. 21.00 
DZIENNIK. 21.30 Muzyka roz• 
rywkowa. 21.50 Koncert chór·u 
rozgłośni wrocławskiej. 22.00 
„Wszechnica Radiowa" - wy· 
ktad z cyldu: „z historii między· 
narodowego ruchu robotniczego 
w okresie Imperializmu". 22.20 
Gra orkiestra taneczna. 23.00 
Koncert solłstów. 23.25 Muzyka 
klasyczna. 23.50 OSTATNIE WlA· 
OOMOSCI. 

Poszukiwani pracownicy 
Prządki na m:i.szyny obrącz­
kowe, monterów m:i.szyno­
wych, robotników gospodar­
czych zatrudnią natychmiast 
Sródmlejsko - Łódzkie Zakła­
dy Przemysłu Jedwabniczego 
Łódź, ul. Roosevelta !O. Zgło-
szenia osobiste przyjmuje 
Dział Personalny. 437-K 

lODZI 
Indywidualne przyjmuje „c>rbls„ 
\P\otrkows\<.a 68) do dnia \ ma"' 
ca. Ilość miejsc ściśle ogranicz<>" 
na. \..-

ZAPISY DO ZESPOt.OW 
ARTYSTYCZNYCH 

Wojewódzki Dom Kultury\ 
przyjmuje w dalszym ciągu •a• 
plsy do zespolów: chóraluego; 
tanecznego, teatralnego l orkie­
stry. Chętni mogą się zgłasza<! 
codziennie od godz. 9 do 21 .,, 
sekretariacie WOK, ul. Trauguttii 
Hl. pokój 215. 

MUZEA 
Muzeum Archeołoqlczne czyn• 

ne od godz. 10 do 18. 
Muzeum Sztuki - od godz. IQ 

do 16. 
Muz„um Etnoqraflczne 

godz. 10 do 18. 

DY%URY APTEK 

od 

Dzisiejszej nocy dyżurują na· 
stępujące apteki: Piotrkowska 
165. Narutowicza 6, Rzgowska 
147. Więckowskiego 21. Karc-lew· 
ska 48, · Przybyszewskiego 41, 
Limanowskiego 80. Al. Kości usz• 
kl 48. 

Dyżur polotnlczo·qlnekołoqłcz• 
ny: d1iś od godz. 8 do 20 dyżu­
ruje Szpital Im. dr H Wolr ul. 
t.ap;łewnlcka 34, od godz. 20 do 8 
Szpital Im. Curie-Skłodowskiej 
ul. Curie· Skłodowskie) 15. 

PA~STWOWY TEATR POWSZECH• 
NY - godz. 19 - „Intryga I 
miłośd''. 

TEATR NOWY - godz. 19 ..... 
.,Henryk VI na lowach". 

PA~STWOWY TEATR IM. STEFA• 
NA JARACZA - godz. 19 _. 
„Pułkownik Foster priyznaja 
się do winy". 

TEĄTR MAŁY - godz. 19.l:S -' 
„Domek trzech dzlewc1ąt". 
TEATR MUZYCZNY - godz. 19.liS 

- ,.Kraina uśmiechu "'. 
PA~STWOWY TEATR LALEK ,„Pl'­

NOKIO" - godz. 17 ,,Skarb na, 
pustkowiu". tJ 

BAŁTYK - „Dwa] totnlerze" _. 
godz. 14.30. lti .30. 18.30. 20 30, 

GDYNIA - Program f!lmów do­
kumentalnych I kultu rai n<>" 
oświat - .. Hang Czou - p„, la 
Chin", "Przeg ląd kulturaluy: 
4-52", PKF 8-53 - godg, 
18. 19 „Ulica Gr·anlczna" -' 
godz. 20. Progr·am lila naje 
młodszych: „Zasadził dziadek 
rzepę". „Misio Kula", „Byłą 
sobie mrówka" - godz 16, 17; 

MŁODA GWARDlA - „Bitwa S1a• 
Jlngradzka" li ser. - godg, 
16. 18. 20. 

MUZA - „Nie ma pokoju pod 
olłwkaml" - godz. 18, 20. 

PIONIER - •. Miasto nteuJarzml04 
ne" - god:o. 17. Hl. 

POLONIA - .. A po sobocie )est 
oledzlela" - godz. 16, 18, 20• 

PRZEDWIOSNIE - „Skarb" -' 
godz. 18, 20. · 

1 MAJA - „Trzeci szturm" .._ 
godz. 17, 19. 

REKORD - „Fan(an Tulipan•• _. 
godz. 16. 18. 20. 

ROMA - „Przybrana córka" _. 
godz. 18, 20 1 

SOJUSZ - •. Bokserzy" - godz.i 
18.30. 

STYLOWY - nieczynne z powo• 
du remontu 1 

SWIT , - „Zakazane piosenki" ... 
godz. 17.45, 20. · 

TATRY - ~Knock· out" - godz.i 
16, 18. 20. 

WISŁA - .. Miiczenie jest zlotem•• 
- gorlz. 16. 18. 20. 

WLóKNIARZ - „Strój galowy'' 
- godz. 16. 18. 20. · 

WOLNOSC - .. Cywil aa stadlOł 
nie" - godz 16 18, 20. 

ZACHĘ:TA - .. Spieniony nurt" _. 
godz. 18. 20. .J 
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